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Wysokie odznaczenia 
dla K. Wproszyłowa

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nid Breżniew wręczył 2 listo­
pada na Kremlu złoty medal 
„Sierp i Młot” Order Lenina 
oraz dyplom uznania Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Kii men towi Woroszyłowowi, 
który otrzymał tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej za wy­
bitne zasługi położone dla Par 
tii Komunistycznej i państwa 
radzieckiego.

Wręczając odznaczenia Breź 
ni.ew złożył Woroszyłowowł 
najserdeczniejsze gratulacje, 
życząc mu zdrowia i długich 
lat życia. (PAP)

Dekada 
ks ążki radzieckiej

W całym kraju rozpoczęła 
się 2 bm. dekada książki ra­
dzieckiej zorganizowana w 
związku ze zbliżającą się 43 
rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Centrala Księgarstwa „Dom 
■ Książki”, występując z szero­

kim programem popularyza­
cji i upowszechniania książki 
rosyjskiej i radzieckiej, przy­
gotowuje w tym. okresie we
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Fabryka Koflów w Raciborzu jesl 
jednym tego typu zakładem 
w kraju produkującym wysoko­
prężne kotły energetyczne, piece
dla cementowni itp. Około 30 
proc, produkcji zakładów prze­
znaczone jest na eksport do

Poznań 
czwartek, 3 listopada 1960

Cena 50 gr 
Nr 263 (5211)

Tajny raport ujawnia 
spadek prestiżu USA

wszystkich miastach woje-
wódzkich specjalne kiermasze.

Wszystkie placówki DK po­
cząwszy od 2 bm. biorą udział 
w wielkim konkursie na naj­
lepszą ekspozycję książki ra­
dzieckiej w witrynie księgar­
skiej.

Jednocześnie DK przystępu­
je do rozszerzenia sieci punk 
tów sprzedaży i jej aktywiza- 
zacji w zakresie rozprowadza­
nia wydawnictw radzieckich. 
W księgarniach prowadzących 
sprzedaż książek z importu roz 
szerzony zostanie asortyment 
wydawnictw radzieckich.

Dobre wyniki 
naszej chemii

Przemysł chemiczny, podob­
nie jak w poprzednich mie­
siącach, notuje dobre wyniki 
produkcyjne. W październiku 
br. plan został wykonany w 
101.2 proc., przy czym w 
większości wyrobów osiągnię­
to nadwyżki. (PAP)

Nowy tajny raport amerykański stanowi 
dalszy dowód, że „prestiż USA spada, pod 

czas gdy prestiż Związku Radzieckiego wzra­
sta” — donosi w środowym wydaniu dziennik 
,.Washington Post”.

niż Amerykanie. A to „najwi­
doczniej pociąga za sobą
wzrost poważania dla wszech­
stronnych zdolności narodu ra­
dzieckiego”. (PAP)

ZSRR. 
Korei, 
Turcji 
plany

Jugosławii, Wietnamu, 
Chin, Cejlonu, Węgier, 

i NRD. Jak przewidują 
do roku 1955 produkcja

zakładu wzrośnie trzykrotnie. Ha 
zdjęciu; fragment hali produk­

cyjnej.
CAF — fot. Okoński

Depesza gratulacyjna
Z okazji narodzin następcy tro­

nu’ Iranu, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki wy 
stosował depeszę gratulacyjną do 
szacha Iranu Mohammeda Reza 
Pańleyi.

W streszczeniu tego raportu, 
zamieszczonym na pierwszej 
stronic, dziennik stwierdza, że 
taki jest podstawowy wniosek 
z ankiety przeprowadzonej 
przez amerykańską agencję 
informacyjną (US1A), a zakon 
czonej 29 sierpnia br. Raport 
ten pt. „opinia wolnego świata 
o stosunku sił między Starami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim”, jest trzecim z 
rzędu tajnym raportem ame­
rykańskim i — jak pisze z ko­
lei „New York Times” — był 
on utrzymywany w jeszcze 
większej tajemnicy niż dwa 
poprzednie.

Jest rzeczą znamienną — pi­
sze dziennik — że im później 
przeprowadzana była ankieta, 
tym jej wyniki były mniej 
przychylne dla Stanów Zjedno 
czonych. Wszystkie ankiety

przeprowadzone w 1960 roku 
przyznają pierwszeństwo Mo­
skwie.

Dziennik stwierdza, że ogól­
na tendencja została podsumo­
wana w raporcie następująco:

Począwszy od wyrzucenia 
przez Rosjan 4 października 
1957 roku pierwszego sput­
nika, pogarszała się pozycja 
Stanów Zjednoczonych w 
porównaniu z ZSRR w dzie­
dzinie gospodarczej i ideo­
logicznej, jak również w za­
kresie wojskowym.

Jeśli 
skową 
strzeni 
nież o

chodzi o potęgę 
i osiągnięcia w 
kosmicznej, jak 

tempo rozwoju e

woj - 
prze- 
row- 
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„Wiedza pomaga w życiu U

Ogólnopolski konkurs czytelniczy

Odwiedzi Londyn?
Komentator polityczny „Scots-* 
lan” sugeruje, iż kanclerz zacho

dmoniemiecki przybę

wić z premierem brytyjskim Mac- 
millanem problemy wynikające z 
istnienia dwóch konkurujących z 
sobą bloków gospodarczych „szó­
stki” i „siódemki”.

Bokserzy nadal wygrywają
Drugi mecz bokserskiej reprezentacji NRD, która w niedzielę 

przegrała w Gdańsku z Polską 4:16 odbył się w środę 2 bm. w 
Szczecinie. Przeciwnikiem drużyny gości, była trzecia reprezenta­

cja Polski. Po zaciętych, ale nie stojących na zbyt wysokim pozio 
mie walkach, zwyciężyli Polacy 14:6.

Poznaniacy w Szwecji
Na zaproszenie szwedzkich orga 

r.izacji sportowych do Helsinborga 
przybyła 12-osobowa grupa pięś­
ciarzy polskich z klubu sportowe­
go „Budowlani” w Poznaniu. Po­
lacy w Malmoe rozegrali drugie 
spotkanie ze szwedzko - duńskim 
zespołem. Mecż zakończył się po­
nownym zwycięstwem Polaków 
tym razem 18:2. Na szczególne wy 
różnienie zasługują: Janusz Lidkę, 
Edward Izydorczyk i Andrzej Sio

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Polacy) Hofman wypunktował 
Fielitza, Sielczak przegrał 1:2 z 
Póśerem, Pietrzykowski, pokonał 
jednogłośnie na punkty Stoepela, 
Kaim zwyciężył 2:1 Christopha, 
Kłobuca wypunktował Sattlera, 
Woś przegrał 1:2 z Petermannem, 
Kućmierz zwyciężył jednogłośnie 
na punkty Petscha, Michalak prze 
grał z Oleschem, Kubacki wygrał 
na punkty z Danielczykiem i Fin 
ger (Polska) zdobył punkty bez 
walki z powodu braku przeciwni­
ka.

micznego, które pozwalało u- 
trzymywać i jedną i drugą dzie 
dzinę na wysokim poziomie, 
w Europie zachodniej rozpo­
wszechniona jest opinia, że 
„Stany Zjednoczone są słabsze 
niż Związek Radziecki”.

Wzrasta również przekona­
nie — głosi dalej raport — „że 
w najbliższej przyszłości Zwią 
zek Radziecki, być może, prze­
ścignie Stany Zjednoczone pod 
względem ekonomicznym”.

Wydaje się, iż powszechnie 
panuje opinia — stwierdza ra­
port — że naród radziecki bar 
dziej wierzy w swe zasady i 
gotów jest pracować gorliwiej

/Abccnie istnieje w Polsce 
' ponad 6 tys. bibliotek pu­

blicznych — z togo ponad pięć 
tysięcy na wsi — oraz około 
22 tysiące punktów bibliotecz­
nych (większość na wsi). Dys­
ponują one księgozbiorem li­
czącym ogółem 27 milionów 
tomów.

Z usług ich korzysta 3245 
tysięcy czytelników, którzy wy 
pożyczają w skali rocznej oko­
ło 60 milionów książek. Jak wy 
nika z relacji przedstawicieli 
departamentu pracy kultural­
no-oświatowej i bibliotek — 
ostatnio obserwuje,się ciekawe 
i korzystne zarazem zjawisko 
zmiany zainteresowań czytel­
ników, którzy zaczynają w 
większym stopniu sięgać do po 
zycji popularno - naukowych, 
kształcących.

miński. najpiękniejszą walkę
w spotkaniu wtorkowym A. Sło- 
miński otrzymał od organizatorów 
meczu upominek — odbiornik ra­
diowy.

Losowanie finałów
W Rio de Janeiro odbyło się lo­

sowanie finałów mistrzostw świa­
ta w siatkówce kobiet i mężczyzn, 
organizatorzy postanowili, że wy- 
niki spotkań eliminacyjnych po- 
nnędzy drużynami, które weszły 
r o finału będą zaliczane. Tak więc 
nasze drużyny mają już po jednej 
porażce na swym koncie. A oto 
erminarz spotkań polskich ze- 

społów: MĘZĆZYŻNI — 4 bm. z 
C zechosłowacją, 5 bm. z Węgrami, 

óm. z Japonią, 7. bm. ze Związ- 
kiem Radzieckim. 9 bm. z Brazy- 
6a, 10 bm. z Francją, 11 bm. z 
uSA, 13 brn. z Wenezuelą, POL- 
SKIE SIATKARKI grać będą 6 
bm. z Czechosłowacją. 8 bm. z 
Brazylią, io bm. ze Związkiem Ra 
Oleckim i 12 bm. z USA.

ropocLątfu
Budowniczowie ropociągu od­
cinka wschodniego w rejonie 
Płocka układają w ziemi ca 
300 m rur dziennie. Jak przewi­
dują plany, do końca roku zo­
stanie położony odcinek 20 km. 
Na zdjęciu: transport kolejnego 
odcinka na miejsce złożenia go 

do ziemi.
CAF — fot. Tymiński

Krytyka polityki 
rządu końskiego

Członek brytyjskiej Izby 
Gmin z ramienia partii kon­
serwatywnej Prayor-Pałmer 
wwstąpił z ostrą krytyką po­
lityki zagranicznej Adenaue- 
ra. Przemawiając na wtorko­
wym posiedzeniu Izby stwier 
dził on, iż rząd NRF podsyca 
w kraju nastroje odwetowe, 
wysuwając roszczenia teryto­
rialne wobec krajów Europy

Scysje z powodu 
rakiet „Polaris"

W środę 23 labourzystow- 
skich członków parlamentu 
zgłosiło wniosek przeciwstawia 
jacy się decyzji rządu Macmil- 
lana w sprawie przydzielenia 
amerykańskim atomowym o- 
krętom podwodnym z rakieta­
mi „Polaris” bazy w Holy 
Loch nad rzeką Clyde w Szko 
cji. Autorzy wniosku stwier­
dzają, że założenie takiej ba-
zy zagraża 
poważnymi 
mi.

Tymczasem

Wschodniej.
brytyjski,

Wezwał on rząd
by sprzeciwił się

wszelkim tego rodzaju rosz­
czeniom, oświadczył on także, 
iż wśród członków jego partii 
wzmagające się w NRF na­
stroje rewizjonistyczne wy­
wołują głębokie zaniepokoje­
nie. (PAP) '

Wielkiej Brytanii 
niebezpieczeństwa

doszło do pewnej
scysji między Londynem a Wa-

Zmiany w PKKF
Przewodniczący Poznańskiego 

* omitetu Kultury Fizycznej w Po 
znaniu p. Adam Przybylski, który 
mząd ten piastował od kilku lat, 
przeszedł na stanowisko zastępcy 
dyrektora Poznańskiej Gry Licz­
bowej „KOZIOŁKI”.

no czasu wyznaczenia
przewodniczącego
poprowadzi p. 
MOWicz. (P)

agendy
nowego

PKKF
Włodzimierz Lata--

£*

szyngtonem na tle wtorkowej u- 
spokajającej zapowiedzi Macmilla- 
na, że amerykańskie okręty pod­
wodne bazowane na wodach bry­
tyjskich mogłyby otworzyć ogień 
rakietami „Polaris” tylko po u- 
przednich konsultacjach z Londy- 
nefn. Rzecznik departamentu Sta­
nu w Waszyngtonie oznajmił w 
środę, że — jak donosi agencja 
UPI — „Stany Zjednoczone nigdy 
nie podejmowały takiego zobowią­
zania”. Rzecznik oświadczył, że 
Wprawdzie nie przewiduje się wy 
strzeiiwania rakiet „Polaris” z 
wód brytyjskich, ale nie jest by­
najmniej wykluczone, że takie ra­
kiety mogą być wystrzelone z 
„wód międzynarodowych” tytu­
łem „natychmiastowego odwetu”, 
beż żadnej konsultacji z Londy­
nem. (PAP)

Sprostowanie Totka
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje w uzupełnieniu ogłoszonego 
w dniu 1. 11. 1960 r. komunikatu 
ze w konkursie specjalnym Toto-
Lotek z 
dzono 1 
miową, 
grana 1

dnia 30. 10. 19G0 r. stwier- 
rozwiązanie z piątką pre- 
na które przypada wy 
miliona zł.

W związku z powyższym wygra 
ne kształtują się jak następuje: 
rozwiązań z 6 traf, nie stwierdzo­
no. 1 rozwiązanie ' z 5 prem. — 
1.000.000 zł. 73 rozwiązania z 5 zwy 
kłymi po 19.053 zł, 5.274 rozwiązań 
z 4 trafieniami po 395 zł. 105.720 roz 
wiązań z 3 traf, po 20 zł. (PAP)

Pragnąc wyjść naprzeciw 
tym zainteresowaniom i stwo­
rzyć im jak najbardziej sprzy­
jające warunki, Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych ogłosiły ogólnopolski 
konkurs czytelniczy pod ha­
słem: „Wiedza pomaga w ży­
ciu”.

Program konkursu obejmu­
je konkursy wojewódzkie, re­
gionalne i lokalne przeprowa­
dzane przez biblioteki, domy 
kultury, kluby i świetlice, po­
szczególne ogniwa organizacji 
społecznych, redakcje czaso­
pism oraz rozgłośnie radiowe 
i stacje telewizyjne.

Głównym jego założeniem jest 
współzawodnictwo czytelników w 
opanowaniu wiadomości z różnych 
dziedzin wiedzy. Dobór tematów 
i potrzebnej do ich opanowania le 
ktury pozostawia się lokalnym or 
ganizątorom. Mogą więc to być ta 
kie tematy, jak „15 lat Polski Lu­
dowej”, „Przeobrażenia społeczne 
wsi polskiej”, „Urbanizacja”, „Zie 
mie zachodnie i północne”, „No­
wa Afryka”, „Poznajemy ZSRR”, 
„Daleki Wschód”, „Podróże Ko­
smiczne”, „Cybernetyka i automa­
tyzacja”, „Elektronika na co- 
dzień”, „Nowoczesne gospodarstwo 
domowe”, „Planowanie rodziny”, 
„Naukowa organizacja pracy”, 
„Kulisy drugiej wojny światowej”.

Zajęcia konkursowe obejmo­
wać będą nie tylko czytelnic­
two książek, ale także i dysku­
sje nad nimi, spotkania z au­
torami, pokazy filmowe, tur­
nieje, wycieczki i irhprczy ty­
pu „zgaduj zgadula”.

Dla wyróżnionych uczestni­
ków, organizatorów konkursu 
oraz placówek przewiduje się 
liczne nagrody fundowane 
przez poszczególne instytucje 
i organizacje społeczne.

Okres trwania konkursu 
przewidziany jest do listopada 
1961 roku. (PAP)

Rozpoczął się sezon 
polowań na zające

1 hm. czyli wcześniej niż w 
tach ubiegłych, rozpoczął się

la-
se-

zon polowań na zające. W woj. 
kieleckim w pierwszym dniu my­
śliwi zastrzelili ponad tysiąc za­
jęcy.

W obecnym sezonie planuje się 
odstrzelenie w tym województwie 
ok. 30 tys. sztuk zajęcy. Kilka ich 
tysięcy^ wyśle na eksport przed­
siębiorstwo „Las”. (PAP)

Ballada" nagrodzona
Znany w Polsce film radziecki

wtorek główną nagrodę na IV 
międzynarodowym festiwalu w 
San Francisco. Filmowi temu, kto

C zuchraj, 
groda na

przypadła ponadto na 
najlepszą reżyserię.

Eina znów czynna
Po kilku tygodniach spokoju naj

serwowano w nocy z poniedziałku
wtorek trzy potężne 
północno-wschodnim 
iterze Etny. Wysoko

eksplozje 
bocznym 
w niebo 
kłęby dy

kuchom.

Wspólny projekt 
7 państw

Po otwarciu środowego po­
siedzenia Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
6 krajów afrykańskich — Gha 
na, Liberia, Nigeria, Somali, 
Sudan i Tunezja — przyłączy­
ło się do Etiopii, aby zgłosić 
wspólny projekt deklaracji 
wzywającej do podpisania kon. 
wencji w sprawie zakazu bro­
ni jądrowej i termojądrowej.

PAP

„Kapłan Robert" 
przebywa w więzieniu

Do portu kongijskiego Ma- 
tadi przybył w środę kontyn­
gent 600 żołnierzy malajskich. 
Żołnierze ci zostaną wysiani 
do prowincji Kassai, która o- 
statnio była terenem walk 
sprowokowanych przez siły Ka 
londżiego pod dowództwem ofi 
cerów belgijskich i tajemnicze 
go „Kapitana Roberta”, ofice­
ra brytyjskiego.

„Kapitan Robert” i areszto­
wani Belgowie przebywają o- 
becnie w więzieniu w Lulua- 
burgu. (PAP)

loyodd
Zachmurzenie charakterze

zmiennym z przelotnymi opadami 
deszczu. Temperatura maksymalna 
Od 8 do 15 st.

Wieńce na grobach Polaków
W związku z 

PRL w Rzymie
dniem zadusznym przedstawiciele ambasady 
złożyli w środę wieńce na czterech wojsko-

tcych cmentarzach polskich we Włoszech: na Monte Cassino, 
w Casamassina, w Loreto i w Bolonii. W uroczystościach 
składania wieńców wzięli udział przedstawiciele władz ko­
munalnych wymienionych miast, włoskich władz wojsko­
wych, miejscowej ludności oraz Polonii. (PAP)
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Mobutu bez maski
Indyjski tygodnik o machinacjach politycznych w Kongo

W indyjskim tygodniku „Blitz” ukazał się artykuł pt. 
„Mobutu bez maski”. Artykuł podkreśla, że „niefortunny 
kandydat na wojskowego dyktatora Konga, Mobutu, nie 
ma żadnego poparcia w narodzie, żadnej bazy politycznej 
W’ kraju i tylko bardzo ograniczone poparcie w armii”.

Przeciwko
tłumicielom krytyki

t walka z krytyką, prowadzona przez krytykowanych, znaj 
' ’ duje dotychczas sprzymierzeńca w nieuregulowaniu 

przepisów prawnych, które by w' sposób skuteczny broniły 
krytykujących. Tu ma swe źródło milczenie wielu osób, 
które widzą zło, pragną je piętnować, ale zamyka im usta 
obawa przed „potęgą” klik i dygnitarzy.

„Legalny rząd Lumumby — 
nisze ..Blitz” — mógłby w 
mgnieniu oka zmiażdżyć płk. 
Mobutu. gdyby nie był on kre 
aturą Stanów Zjednoczonych, 
Belgii i innych państw, które 
mają w swoich rękach kongij 
ską rudę uranu i kobaltu, tym 
samym kontrolują największe 
w świecie' źródło surowców po

Marsz Bundeswehry 
do Francji

4 dalsze bataliony zachodnio 
niemieckiej Bundeswehry wy­
ruszyły w nocy z wtorku na 
środę w kierunku Francji. 
Dwa i pół tysiąca żołnierzy 
armii zachoanioniemieckiej 
przybędzie w czwartek do 
Mourmelon i Sissonne, gdzie — 
jak wiadomo — pierwsze od­
działy Bundeswehry zjawiły 
się już w ubiegłym tygodniu.

Poligony w Mourme&on i 
Sissonne na mocy porozumie­
nia zawartego między rządem 
bońskim a rządem francuskim 
zostały oddane do dyspozycji 
oddziałów nowego Wehrmach­
tu. (PAP)

Nowe dokumenty 
demaskujące Globkego

Komitet do Spraw Jedności 
Niemiec przedstawił w środę 
na konferencji prasowej w 
Berlinie nowe dokumenty de­
maskujące Globkego. Wyni­
ka z nich m. in., żc obecny 
sekretarz stanu w urzędzie 
kanclerskim był nie tylko — 
jak twierdzi — komentato­
rem, lecz również współauto­
rem zbrodniczych ustaw i za 
rządzeń, które sankcjonowały 
eksterminację Żydów w kra­
jach okupowanych przez hi­
tlerowskie Niemcy.

W ogłoszonych dokumen­
tach znaleźć można potwier­
dzenie tego, że Globke miał 
stały kontakt z SS, Gestapo i 
SD oraz z przywódcami 
NSDAP Hessem i Borman­
nem, że wreszcie wydał Ge­
stapo wielu obywateli, któ­
rzy szukali u niego pomocy.

PAP

30 lat panowania 
Halle Selassie

W dniu wczorajszym cesarz Etio 
pii, Haile Selassie obchodził 30 
rocznicę wstąpienia na tron. Na 
leży on do dynastii która uzna­
wana jest jako wywodząca się od 
Menelika, syna króla Salomona.

W 1936 roku po napaści faszy­
stowskich Włoch na Etiopię, Se­
lassie ukrył się w Palestynie, w 
1941 roku po odzyskaniu niepod­
ległości wrócił do kraju. (PAP)

J C Z ' E F P T H 
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kwieci cmi
Położyłem mu dłoń na ramieniu.
— Dla mnie też ma. — Wyjaśniłem: 

— Dla mnie osobiście. Rysuję moral­
ną sylwetkę oskarżonego, którego 
chcecie pozbawić dowództwa w przed­
dzień ofensywy. Więc o co wam po­
szło? O dziwkę?

— Nie.
— O szaber?
— Nie. O... W ogóle. 0 jutrzejsze 

natarcie. /
Zdziwiłem się.
— Przecież wasz 'pułk nie bierze 

udziału w forsowaniu rzeki.
— O to cfiodzi. O to, panie kapita­

nie. Mamy tylko „wiązać siły". Nie 
wiem, czy pan kapitan zna ten ter­
min.

— Znam.
— Dwudziesty siódmy i dwudziesty 

dziewiąty mają forsować... Też nie- 
obowiązująco. Naprawdę to Nysę sfor­
suje sąsiednia dywizja, siódma. Przy­
pomina sobie pan kapitan, że dywizja 
nie dostaje czołgów’. Będziemy tylko 
udawać, ze forsujemy — żeby Niemcy 
nic mogli zwolnić stąd sił. Naturalnie,

trzebnych do produkcji broni 
atomowej i przynoszących mi­
liardowe zyski garstce mono­
poli”.

„Blitz” nazywając płk. Mo­
butu „ubocznym produktem 
polityki sekretarza generalne­
go ONZ, Hammarskjoelda w 
Kongo” pisze, że wypłynął on 
na powierzchnię tylko dlatego, 
iż w decydującym momencie 
otrzymał od ONZ w Kongo pic 
niądze na przekupienie żołnie 
rzy i skierowanie ich przeciw­
ko legalnemu rządowi Lumum 
by.

Zdaniem tygodnika „Blitz”, 
i zdecydowane potępienie polityki 
; Hammarskjoelda w Kongo przez 
j szefów delegacji Związku Radzie­

ckiego, Ghany, Gwinei, Indii i in 
nych państw na, XV sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ utrudniło dal 
sze wykorzystywanie sił zbrojnych 
ONZ w Kongo dla obrony intere­
sów kolonizatorów. Obecnie — we 
dług słów tygodnika — Mobutu 
otrzymuje pieniądze potrzebne na 
przekupywanie armii nie od ONZ, 
ale bezpośrednio od swych rozka­
zodawców, W tym celu właśnie u- 
dał się on do Katangi 16 paździer­
nika br. Nie chodziło tam tylko 
c rozmowy z marionetką Czom- 
hem, Mobutu otrzymał w Katan­
dze gwarancje, że bedzie stale 
dysponował odpowiednimi fundu­
szami dla opłacenia żołnierzy. Od 
kogo uzyskał te gwarancje? — od 
Belgów, od wielkich kompanii ura 
nowych i kobaltowych. Część ak­
cji tych kompanii znajduje się w 
rękach Rockefellera.

Machinacjami Mobutu —kon 
tynuuje „Blitz” — kieruje zza 
kulis ambasador USA w Leo- 
poldville, Timberlake. On wła 
śnie radzi Mobutu aresztować 
Lumumbę i w żadnym wypad 
ku nic dopuścić do podjęcia 
przez legalne organy władzy 
normalnej działalności. Przede 
wszystkim nie zezwala on na 
zwołanie parlamentu, co dopro 
wadziłoby do powrotu do wła 
dzy premiera Lumumby.

Szajka sutenerów 
we Wrocławiu

Milicja obywatelska aresztowała 
we Wrocławiu groźną szajkę sute- 
nerów, którzy w. kawiarni „Kolo­
rowa” od dłuższego czasu zasta­
wiali sidła na 15—18-letnie dziew­
częta. Następnie zapoznawali je z 
przedstawicielami prywatnej ini­
cjatywy, dyrektorami różnych 
przedsiębiorstw itp. i organizowali 
dla nich „prywatki”. Szefem szaj­
ki był 31-letni Zdzisław N. — a 
jego głównym pomocnikiem Zbi­
gniew R.

Zdzisław N. za załatwienie kon­
taktów i zapoznanie z dziewczy­
ną brał od 200—300 zł. Przez' jego 
melinę przewinęło się około 100 
dziewcząt z różnych środowisk. 
Szajka posługiwała się również 
szantażem i to zarówno w stosun­
ku do swych ofiar jak i „klien­
tów”. (PAP)

Jako pierwszy zabrał głos sta­
ły przedstawiciel Związku Radziec 
kiego przy ONZ W. Zorin.

Zorin oświadczył, że Stany Zjed 
noczone próbują odwlec debatę w 
sprawie skargi kubańskiej, ponie-
waż potrzebują czasu na przygo- 
tcwanie planowanej agresji prze­
ciwko młodej republice Kuby. Re­
prezentant Związku Radzieckiego 
oświadczył, że agresja sił z.hroj- 
nsch USA przeciwko Kubie na­
stąpić może w każdej chwili i dla 
tego ONZ powinna uniemożliwić 
tę agresję. Przedstawiciel ZSRR 
podkreślił, że podjęcie blokady 
ekonomicznej przez USA wobec 
Kuby sprzeczne jest z Kartą Na­
rodów Zjednoczonych. W. Zorin 
stwierdził, że Floryda stała się 
bazą wypadową hyłych zwolenni­
ków Batisty przeciwko Kubie. 
Również w szeregu krajów Morza 
Karaibskiego, a w szczególności w 
Gwatemali czynione są przygoto­
wania do wysłania sił kontrrewo­
lucyjnych na Kubę.

W. Zorin ostrzegł, że przy 
współczesnej technice wojsko­
wej każdy konflikt lokalny 
grozi przekształceniem w no­
wą pożogę wojenną.

Delegat amerykański Wads- 
worth próbował odeprzeć za­
rzuty postawione w trakcie de 
baty wobec Stanów Zjednoczo­
nych. Była to obrona gołosło­
wna. Frazesy Wadswortha nie 
mogły stanowić zaprzeczenia 
oczywistych faktów.

Następnie przystąpiono do 
głosowania. 45 głosami prze-

1 ciwko 29 przy 18 wstrzymują-

jeśli przy okazji uda nam się wyprzeć 
Niemców7 ze stanowisk, to co innego. 
Będziemy szli za nimi i zapędzali ich 
w7 potrzask. — Rozstawił ręce. — Po 
lewej sąsiednie polskie dywizje, po 
prawej Rosjanie, a my z tyłu w 
środku.

— Dobra, dobra, co Czapran?
— Czapran planuje wycieczkę na 

tamtą stronę Nysy.
— Chce forsować rzekę?
— Tak. /
— Wbrew rozkazowi?
— Rozkaz mu tego nie zabrania. 

Mówi b działaniach wiążących.

— Rozumiem. A kiedy sforsuje rze- 
k£, to będzie bohater, że niedajboże. 
Jakimi siłami będzie forsował rzekę?

— Dwie kompanie strzeleckie,’ kom 
pania fizylierów i dwanaście ceka- 
emów.

„Nie brzmi to zbyt nowocześnie” 
— pomyślałem, ale nie powiedziałem 
tego na głos. Fizylierzy, strzelcy i 
cekaemiści — mały ma rację, w7 kwiet­
niu czterdziestego piątego roku to 
brzmi staroświecko. Jeśli nie dostał 
broni pancernej, to najwyraźniej nie 
chodzi o to, żeby ludzie sforsowali 
rzekę.

Zawołałem na Jasia. Przybiegł z 
dwoma skrętami. Co jak co, ale z tym 
smykiem rozumieliśmy się bez słów7.

— Nie palę — powiedział chorąży. 
Dodał zmieszany: — Na razie nie.

U/ 10 rocznicą

Na zakończenie „Blitz” pod­
kreśla, że obecnie przeważają 
ca część wojsk ONZ w Kongo 
składa się z kontyngentów 
afrykańskich, co razem z fak-
tern, że miejsce Amerykanina 
Cordiera zajął Dayal (Hindus) 
stwarza warunki do podjęcia 
normalnych prac parlamentu 
kongijskiego. (PAP)

Amerykańska broń 
dla rebeliantów

Oficjalny przedstawiciel am 
basady amerykańskiej w Lao­
sie potwierdził, ż,? Stany Zjed 
noczone dostarczają broni i 
amunicji rebelianckim oddzia 
łom generała Nosavana, wal­
czącym przeciwko legalnemu 
rządowi Laosu. (PAP)

Wczoraj 2 listopada br. minęła 
10 rocznica śmierci G. B Shawa. 
Nasze zdjęcie pokazuje sławnego 
pisarza w 1946 r. gdy ukończył 

90 rok życia.
Fot. — CAF

Floryda—bazą wypadową 
na terytorium Kuby

\\r c wtorek w późnych godzinach wieczornych Zgro- 
madzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych wznowi­

ło debatę w sprawie skargi Kuby „w związku z różny­
mi planami agresji i aktami interwencji zc strony rządu 
USA stanowiącymi jawne pogwałcenie terytorialnej in­
tegralności, suwerenności i niepodległości Kuby oraz wy­
raźne zagrożenie pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego”.

' cych się i 7 nieobecnych Zgro 
• madzenie Ogólne NZ postano- 
i wiło przekazać skargę rządu 
I Kuby przeciwko agresywnym 
। planom USA wobec tego kraju 

do rozpatrzenia Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ. (PAP)

Morderca Asanumy 
popełnił samobójstwo

17-letni Otoya Yamaguczi, 
który 12 października br za­
mordował przywódcę socja­
listów japońskich — Asanu- 
mę powiesił się w środę wie­
czorem w więzieniu. Yamagu­
czi miał wkrótce stanąć przed 
sądem. (PAP)

Apel do b. więźniów Sachsenhausen
Na terenie b. obozu koncentracyjnego Sachsenhausen urządzane 

jest międzynarodowe muzeum, którego otwarcie przewiduje się 
i kwietnia 1961 r.

W związku z tym działające przy ZBoWiD środowisko b. więź­
niów Sachsenhausen, jako organizator działu polskiego tego mu­
zeum, apeluje do wszystkich b. więźniów Sachsenhausen oraz ich 
rodzin o przekazywanie wszelkiego rodzaju eksponatów obozowych, 
jak: oryginalnych dokumentów, zdjęć fotograficznych, koresponden 
cji urzędowej i prywatnej, części osobistego wyposażenia więźniów, 
przedmiotów wykonanych przez więźniów, prac literackich i pla­
stycznych, szkiców sytuacyjnych i graficznych itp. materiałów.

Środowisko prosi o przesyłanieeksponatów pod adresem: Zarząd 
Główny ZBoWiD, Warszawa, ul. Rutkowskiego 15 — dla środowi­
ska Sachsenhausen. (PAP)

Jasiek podał mi ogień i stanął za 
mną.

— Uciekaj — warknąłem. I zaraz 
pomyślałem sobie, że mogłem mu to 
samo powiedzieć łagodniej. — Wracaj­
my do sprawy — zwróciłem się zre­
zygnowany do chorążego. — On wam 
przedstawił swój plan, a wy mu się 
przeciwstawiliście?

— Nie. Milczałem.
— Aha.
— Potem on kazał mi napisać ulot­

kę dla tych kompanii, które jutro pój­
dą. Wtedy dopiero. Dopiero wtedy mu 
powiedziałem, że nie. To' znaczy, że 
nie napiszę.

— Obmówiłeś w7ykonania rozkazu? 
— Nie wiem jak to się stało, że prze­
szedłem na „ty”.

— Tak .jest.
— W w7arunkach frontowych? Do­

bry z ciebie ptaszek. Odmówiłeś' — 
i on ci dał w7 papę?

— Nie. Odwrócił się. Ale ja wtedy 
wyłożyłem mu. co o tym wszystkim 
myślę. Powiedziałem mu to ostro, bez 
owijania w bawełnę. Dopiero wtedy, 
wtedy dopiero — uderzył mnie w 
twarz, dwa razy.

Dotknął dłonią sw7ojego policzka. 
Oczy zmatowiały. Jurek.

— Coś mu powiedział?
— To nie ma znaczenia.
— Nie chcesz mówić?
— Nie.
Chwilę milczałem.

Wniesiony do laski marszał­
kowskiej projekt ustawy o 
ochronie krytyki i o odpowie­
dzialności za zniesławienie wy 
daje się właściwym narzę­
dziem obrony krytyki. Projekt 
w art. 1 wszystkim wykorzy­
stującym swe stanowisko lub 
funkcję, grozi karą do 5 lat 
więzienia.

Projekt wprowadza zmiany 
w art. 255 kodeksu karnego, 
dotyczącym zniesławienia. Ar­
tykuł ten w swym brzmieniu 
dotychczasowym bierze pod 
uwagę prawo obywatela do 
dobrego imienia w sposób 
zbyt rygorystyczny. Projekt, 
szanując to prawo, stawia nad 
nim interes społeczny.

Wprowadza on zasadę, że 
krytyka publiczna, a więc i 
prasowa, jest dopuszczalna, 
jeśli zarzut wysuwa się w 
obronie interesu społeczne­
go, albo przynajmniej w 
przeświadczeniu opartym 
na uzasadnionej podstawie 
obrony tego interesu.
Co więcej: w wypadku, jeśli 

wysuwający zarzut nie udo­
wodni jego zasadności, nie od­
powiada on za zniesławienie, 
jeśli działa w obronie interesu 
społecznego. Wówczas sąd mo­
że zasądzić w < całości lub w 
części na . koszt podnoszącego

Upaństwowienie 
przemysłu naftowego 
w Indonezji

Prezydent Indonezji Sukar- 
no podpisał projekt ustawy 
„o ropie naftowej i gazie 
ziemnym", odaająeej w ręce 
towarzystw państwowych lub 
administratorów mianowanych 
przez rząd cały przemysł naf­
towy. Ustawa zostanie przeka­
zana parlamentowi do za­
twierdzenia.

Z chwilą jej wejścia w ży­
cie wydobycie, rafinacja, trans 
port i sprzedaż ropy naftowej 
prowadzone będą jedynie 
przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe. (PAP)

— Mógł cię zastrzelić — powiedzia­
łem wreszcie.

— Tak, mógł. („Toś ty aż takie rze­
czy mówił? Aż takie?”). Ale przecież 
nie zrobił tego. Bał się o tę swoją 
brudną karierę.

— Chorąży Szumibór — powiedzia­
łem sucho. — Zabraniam wam używa­
nia podobnych określeń pod adresem 
swojego przełożonego. Odmówiliście 
wykonania rozkazu w warunkach bo­
jowych! A\cd. gdyby was Czapran 
zastrzelił? (Miałby wiele na swoje 
usprawiedliwienie! Spoliczkował was 
i złożyliście raport. Pięknie. A nie 
myślicie, że njógł wpłynąć do mnie 
także raport przeciwko wam?

— Nie. — Podziwiałem teraz jego 
pewność siebie. Nawet ta nerwowość 
nie zdołała jej zachwiać.

— Ale może wpłynie. )

— Nie.
— Skąd ta pewność?

— Bo Czapran wie, że ja mam ra­
cję.

Zaczął szybko mówić.

— Teraz panu coś powiem, coś in­
teresującego. To było wczoraj wieczór. 
A dzisiaj rano otrzymałem z wydzia­
łu politycznego dywizji nominację na 
instruktora pułku. Wiem, że to on. 
Nie ukrywał tego. To jest jedno z 
tych jego sprytnych posunięć...

(Ciąg dalszy nastąpi)

zarzut zamieszczenia orzecze­
nia sądowego.

Projekt przewiduje krótki, 
miesięczny tylko okres czasu 
na ■wnoszenie spraw o znie­
sławienie.

W zakończeniu projekt usta­
wy uchyla dekret prasowy z 
1938 roku, wokół którego pa­
nuje tyle sprzecznych opinii. 
Nie stosowany przez wiele lat 
pojawiać się zaczął w ostat­
nich latach zwłaszcza w pro­
cesach wytaczanych dziennika 
rzom. Niektóre sądy w powo­
łaniu się na przepisy tego de­
kretu wymierzały karę za sa­
mo niezamieszczenie nadesła­
nego sprostowania (wyjaśnie­
nia) nawet w wypadkach oczy 
wistej szkody społecznej czy 
niezgodności zawartych w nim 
twierdzeń z dowodami posia­
danymi przez redakcję. Likwi­
dacja dekretu z 1938 r. kładzie 
kres tej niezdrowej sytuacji. 
W zakresie sprostowań czyli 
wyjaśnień, projekt ustawy 
wprowadza określone przepi­
sy, znajdujące szczegółowe o- 
mówienie w projektowanym 
jednocześnie Rozporządzeniu 
Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie ogłaszania wyjaśnień 
w druku, radiu lub telewizji 
oraz w kronice filmowej.

Przepisy projektu ustawy 
dotyczą wszelkich form pra­
sy, a więc prasy drukowanej, 
radiowej i telewizyjnej oraz 
kroniki filmowej. Jest to bo­
daj pierwszy wypadek w świa 
towym ustawodawstwie praso­
wym wprowadzenia jednoli­
tych przepisów odpowiedzial­
ności za zniesławienie przy u- 
życiu wszelkich form rozpo­
wszechniania informacji i opi 
nii. Projekt ustawy, jak i roz­
porządzenia, zobowiązuje re­
dakcję dziennika do zamiesz­
czenia wyjaśnienia w ciągu 7 
dni. a w innych czasopismach 
w najbliższym numerze, zaś w 
programie radia lub telewizji 
czy kroniki filmowej w ciągu 
miesiąca. Redakcja kroniki fil 
mowej w wypadku niemożno­
ści zamieszczenia wyjaśnienia 
ze względów technicznych obo 
wiązana jest zamieścić je w 
dzienniku warszawskim, poda­
jąc w kronice filmowej, gdzie 
wyjaśnienie zostało wydruko­
wane.

Redakcja ma prawo odmo­
wy zamieszczenia wyjaśnienia, 
jeśli, jak to wylicza projekt 
ustawy, zawiera ono znamiona 
przestępstwa, nic da się pogo­
dzić z zasadami współżycia 
społecznego, nic dotyczy spraw 
poruszonych w publikacji, prze 
kracza 100 wierszy druku lub 
5 minut czasu nadania przez 
radio i telewizję.

Uregulowanie palącej spra­
wy obrony krytyki a jedno­
cześnie określenie odpowie­
dzialności za krytykę pochop­
ną, lekkomyślną, niezgodną z 
prawdą, nasuwa konieczność 
dalszych kroków legislacyj­
nych dotyczących prasy, prze­
de wszystkim prawnego usta­
lenia odpowiedzialności osób 
w prasie. Różnorodność organ1 
zacyjna redakcji w prasie dru 
kowanej, radio, telewizji i kro­
nice filmowej wymaga ścisłe­
go określenia.

„Hixon głosuje 
za Kennedym'*

W małym miasteczku w stanie 
Maryland pewien pan Nixon jest 
właścicielem magazynu. Mimo że 
nosi to samo nazwisko co obecny’ 
wiceprezydent USA i kandydat 
Partii Republikańskiej do fotela 
prezydenckiego, jest nieprzejedna 
nym demokratą. W oknach wy­
stawowych swego sklepu umieścił 
on szereg afiszów z napisami: 
„Nixon głosuje za Kennedym”.

PAP

Brokatowe szpilki
Do wieczorowych kreacji pań 

fabryki obuwnicze przygotowują 
na karnawał najmodniejsze czó­
łenka na cieniutkich, szpilko­
wych obcasach. Obok czarnych, 
zamszowych pantofelków, przy­
branych lakierem, jeszcze przed 
Sylwestrem przemysł dostarczy 
do sklepów 25 tys. brokatu. Znaj­
dą się również w sprzedaży sto­
sunkowo bardzo tanie czółenka 
atłasowe. (PAP)
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Skrzypiący wóz kultury
Różne wozy kultury toczą 

się po powiatach naszego 
kraju. Jedne „na kolach 
drewnianych”, inne są bar­
dziej unowocześnione. Róż­
ne też wiozą formy i treści, 
tu stare stroje, stare tańce 
i śpiewy, tam znowu kursy 
dokształcające, klubowe 
formy życia kulturalno- 
oświatowego. W jednych 
okolicach wzbudzają en­
tuzjazm, gdzie indziej wy­
wołują nudę. Bywa, że wóz 
toczy się po gładkiej drodze 
jak na przykład w pow. 
średzkim i... skrzypi, jak 
na przykład w powiecie 
jarocińskim. Zależy to od 
wielu warunków, od po­
stępu, zamożności i za­
potrzebowania, Właśnie — 
zapotrzebowania, bo mało 
kto dba o wehikuł, który 
ciągnie — zdaniem ogółu 
danego terenu — starzyznę.

SĄ PIENIĄDZE I LOKALE
Tłozglądnijmy się po Jaro- 

cińskicm. Jest to jeden z 
najbogatszych powiatów w 
kraju. Jego mieszkańcy rocz­
nie kupują przeciętnie to­
wary wartości około 7 tysięcy 
zł na osobę, a więc dwa razy 
tyle, co w powiecie tureckim. 
Motocykle stają się już po­
wszechnymi pojazdami mło­
dzieży. Nowe domy rosną jak 
na drożdżach. Odżywianie i 
strój mógłby zaimponować 
mieszkańcom wielkich miast. 
Ten dobrobyt zawdzięcza po­
wiat polityce partii i rządu, 
z roku na rok coraz lepszym 
urodzajem i 94 zakładom prze

Ostrzeżenie z powiatu jarocińskiego

myślowym (w tym 5 kluczo­
wych), które dają zatrudnie­
nie mieszkańcom trzech miast 
i dziesiątków wiosek. A więc 
warunki, o jakich nie mogło 
śnić się przed wojną.

żldawałoby się, że w takiej 
sytuacji powinno gładko się 
toczyć życie kulturalne. W 
wielu wioskach są świetlice, 
niektóre wyposażone dobrze. 
Kotlin na przykład liczy aż 
trzy tego typu lokale. Cegiel­
nia w Witaszycach ufundo­
wała sobie wspaniały dom 
kultury, którego pozazdrościć 
mogą Kalisz i Poznań. W za­
kładach pracy na cele kultu­
ralno-oświatowe leżą pienią­
dze. Tylko je umiejętnie zu­
żytkować!

Jeśli tu i ówdzie lokal trąci 
zaniedbaniem, jak na przy­
kład w Nowym Mieście, trzeba

z tego powodu okupuje salę 
przy bursie. Na domiar złego 
najbardziej odpowiedzialne za 
ten stan Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej pozwo­
liło sobie na... zamknięcie Wy­
działu Kultury, który mógłby
wiele naprawić zdziałać.
Rolę i mecenasa i organizato­
ra życia świetlicowego wzięły 
na siebie nie z powołania ale
dla zaspokojenia jednego

Pioszę o głos!

„Pomniki"

tylko 
rąk, 
ścian 
stety,

dobrej woli i niewiele 
aby zajaśniał kolorami 

i zatętnił pracą. Nie- 
nawet pałac kultury w

Witaszycach po czterech la­
tach istnienia przypomina... 
nieboszczyka.

GS-OWSKI MECENAT
IV Jarocinie też nie lepiej.

Lokale, nadające się na 
przybytki kultury i do miłego 
spędzenia wolnego czasu — 
przyjęły różne instytucje na 
pracownie. Dodajmy, że w tym 
mieście wieloletni remont 
kina miejskiego staje się już 
przysłowiowy i „kinofikacja”

zadań statutowych — gminne 
spółdzielnie. Gdyby nie one — 
sytuacja byłaby tragiczna.

CO Z MŁODZIEŻĄ!
7 ostawmy jednak sprawę 

Wydziału Kultury ojcom 
powiatu. Im też przekazać by 
należało powołanie aktywniej­
szej niż dotąd Komisji Koor­
dynacyjnej do spraw kultury, 
bo i od niej wiele zależy. 
Więcej nas tu interesuje sama 
młodzież, która najbardziej 
jest powołana do wypełnienia 
życiem świetlic. Czyżby była 
ona gorsza od dobrze pracu­
jącej młodzieży sąsiedniego 
powiatu średzkiego? Nie wy- 
dawajmy zbyt pochopnie wy-

do świetlicy, do życia zbioro­
wego chociaż w pewnym 
stopniu ulega zasobniejszym 
w pieniądze kolegom-robotnj- 
kom.

ŚWIETLICE I KLUBY

O tym wszystkim należy pa­
miętać przy rozruszaniu 

życia kulturalnego, tak w po­
wiecie jarocińskim jak i in­
nych. Mało tego; należy znać 
także jej zainteresowania i 
potrzeby, słowem — znać mło­
dzież. Stosowanie bowiem jed­
nolitych form i treści tu i 
ówdzie może okazać się 
zgubne. Nie wszędzie też wolno 
życie kulturalne wtłaczać w 
ramy świetlicy. Na przykład 
w Jarocinie, Kotlinie, Wita­
szycach odpowiadają raczej 
kluby; za taką formą opowie­
działa się już młodzież jaro­
cińska.

Osobne zagadnienia
czym wypełnić „wóz kultury”. 
Chodzi przecież o to, by przy 
nim skupiała się młoda wieś, 
młode miasteczko i miasto, 
ulegające wpływom coraz 
większego uprzemysłowienia.

Józef Pieprzyk

roku. Młodzież stwierdzić

złej propagandy
Bezsporne i widoczne 

jest pełne zagospoda­
rowanie ziem zachód 
nich Polski. Mieszka 

na tych terenach już wię- 
cej tudzi niż przed rokiem 
1939 (co pragnie ukryć 
wroga nam propaganda nie 
mieckich rewizjonistów), 
trudno w granicach zachód 
nich województw znaleźć 
obecnie odłogiem leżące 
pola, raduje nas wszystkich 
powszechny tam rozmach 
rozbudowy miast i miaste­
czek, rozwój gospodarki roi 
nej.

Aliści — powiedzmy so­
bie szczerze — zrobiliśmy 
na tych terenach nie wszy­
stko co zrobić należało. Pi- 
szącemu te słowa nadarzy­
ła się na przestrzeni minio-

Hakklct jak -piórko

Profilaktyka i rehabilitacja
Zamierzenia Zdrowia i Opieki Spoi

Sejmowa Komisja Pracy i Spraw Socjalnych 
zajęła się ostatnio problemami dotyczącymi 

zagadnienia pomocy społecznej.
•Tak wykazało doświadczenie 

skupienie w jednym resorcie 
zagadnień opieki społecznej i 
zdrowia okazało się celowe i 
pożyteczne. Program Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społecz 
nej zmierza do usprawnienia 
działalności z uwzględnieniem 
takich kierunków jak: profilak 
tyka, bezpieczeństwo i higiena 
pracy oraz lecznictwo i reha­
bilitacja.

W dziedzinie profilaktyki 
program działania zakłada pod 
niesienie poziomu higieniczno- 
sanitarnego, większego zracjo­
nalizowania odżywiania oraz 
aktywizacji pensjonariuszy za 
kładów. W zakresie lecznictwa 
przewiduje konieczność lep­
szej znajomości stanu zdrowia

tywizacji organizacji społecz­
nych. Szczególnie chodzi tu o 
Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej.

Wyłania się konieczność zor

należy — zmieniła się w ostat­
nich latach i to najwięcej w 
miastach i osiedlach fabrycz­
nych, mniej w gromadach rol­
niczych, oddalonych od wspom 
nianych skupisk. A więc inna 
jest w Jarocinie, Witaszycach 
i Kotlinie, inna w okolicznych 
wioskach i jeszcze inna w Do- 
bieszczyźnie czy Chwalęcinie.

Nie można tu pominąć spra­
wy zróżnicowania samej mło- 
dzieży. Część kształci się w 
szkołach średnich; pobyt w 
bursie i na stancji oraz duża 
strata czasu na dojeżdżanie 
(uczyć się przecież trzeba’) — 
to momenty, które w dużej 
mierze wyłączają tę' grupę z 
życia świetlicowego. Wielu też 
młodych ludzi dojeżdża do 
pracy. Pod tym względem pa­
nuje tu ruch we wszystkich 
kierunkach kolei, szos i ście-

chorych, przeprowadzanie
wstępnych i okresowych ba­
dań kontrolnych, stosowanie 
prawidłowego reżimu dietetycz 
nego itp. Wreszcie program re­
habilitacji leczniczej zakłada 
stopniowo wprowadzenie -urzą­
dzeń ułatwiających życie pen­
sjonariuszy, stosowanie tera­
pii pracy.

Poważny program stanowi 
usprawnienie działalności po-
mocy pozazakładowej. Kwota 
przeznaczona na ten cel (160 
milionów zł) nic zabezpiecza 
wszystkich potrzeb i dlatego 
należy szukać rozwiązań 
drodze pobudzenia dalszej

na 
ak-

2 Kraju Rad
nowa wyprawa 
na ANTARKTYDĘ

bczeni ZSRR rozpoczęli 
^gotowania do nowej wy- 

*yawy, która na statku „Ob” 
.Duszy wkrótce z Leningra- 
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Jadania buaowv geologicznej 
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ganizowania 
dań w celu 
wistej liczby 
szym kraju i

dokładnych ba- 
ustalcnia rzeczy- 
inwalidów w na- 
to według rodza-

żek, jak w żadnym innym 
wiecie. Ci są uzależnieni 
środków komunikacji, 
nadto niektórzy zmieniają

po- 
od

po­
za-

ju inwalidztwa. Rozpatruje się 
bowiem projekt powołania za-
kładów o charakterze 
wo-sanatoryjnym dla 
grup inwalidów. W 
województwie mają

zawodo- 
różnych 
każdym 
powstać

poradnie zawodowe dla reha­
bilitowanych inwalidów, kie­
rujące ich do zawodów odpo­
wiednich do stanu zdrowia i 
możliwości wykonywania o- 
kreślonych funkcji, (az)

jęcia według swojego „widzi­
misię”; to zaś wpływa na 
zmienność ich zainteresowań. 
Często „wiszą” pomiędzy przy 
należnością do środowiska 
wiejskiego czy małomiastecz­
kowego, a przynależnością do 
środowiska fabrycznego czy 
miejskiego Jarocina. Osobną 
grupę stanowi młodzież za­
trudniona w gospodarstwach 
rolnych rodziców. Ona bo­
dajże najchętniej garnie się

Kłopoty poznańskiej plastyki *)

polistyrenu, wytwarzane przez Wscho- 
budow*

... bryły z piankowego 
dnio-Czeskie Zakłady Chemiczne, stosowane są w 

nictwie oraz w przemyśle chłodniczym.

nych kilku miesięcy okazja 
przejechania całych połaci 
wzmiankowanych ziem naj­
bardziej uczęszczanymi 
szlakami komunikacyjny­
mi. Z przyjemnością rado­
wał wzrok każdym przeja­
wem nowego budownictwa, 
cieszył oczy pięknem przy­
rody zachodniej Polski. 
Trudno jednak nie wyrażać 
zdziwienia i nie popadać 
w zadumę na widok wielu 
straszących przy szosach 
nadgryzionych zębem cza­
su i minioną wojną obiek­
tów.

Bez względu na to, czy 
wybierze się ktoś szlakiem 
za Piłę w kierunku na Ko­
szalin, czy pojedzie szosą w 
stronę Gorzowa lub Zielo­
nej Góry — odkryje na. 
swej drodze ,,pomniki” 
złej propagandy. Oto stoją 
przy głównym trakcie 
szczątki zabudowań gospo­
darskich, walące się ruiny 
domów czy nawet jeszcze 
gdzie niegdzie biidynki po-

bawione okien drzwi,
choć na pozór o całkiem 
zdrowych murach.

Naszą obojętność na- te 
zagadnienia można by róż­
nie tłumaczyć, Ale traf 
chce, że omawiana sprawa, 
rzuca, się w oczy właśnie 
przy głównych traktach, 
choć ich zaplecze zagospo-
darowaliśmy miejscami

l, znacznie nawet lepiej niż 
niektóre obszary Polski 
centralnej. W ystarczy np.
popenetrować to 
głównej szosy na 

'! by przekonać się, 
i| ten rejon dawno

rejonie 
Słubice, 
że cały 
za ppm -

nici o wojnie, że na ziemi 
tej dokonaliśmy cudów. A 
tymczasem właśnie pr^y 
samym trakcie — z rzadka 
zabudowanym, bowiem po 
obu stronach raczej rośnie 
las, straszą tu i ówdzie 
wymienione ślady wojny.

Fot. — CAF

Aadchodzi zima, okres, 
w którym mniej mają 

pracy rolnicy, czas przer­
wy w turystycznych rejsach 
cudzoziemców przez Polskę. 
IV interesie terenowych rad 
narodowych, powinno leżeć 
przystąpienie do rozbiórki 
takich, właśnie obiektów, 
o jakich mowa wyżej. Moż-

Potrzeba zdrowego fermentu
na to- zrobić 
kosztem, przy 
się nawet do 
siwa, a z dużym

niewielkim, 
odwołaniu 
społeczeń- 
pożytkiem.

Poznań niezbyt interesuje się spra­
wami plastyki. Przeciętny czło­
wiek mało wie na ten temat i nie 
odczuwa potrzeby dowiedzenia się 

czegoś więcej. Zbyt nikła jest propagan 
da sztuki, zbyt mały trud zainteresowa­
nych włożony w jej popularyzajcę. 
Pisze się, że Kraków żyje zagadnie­
niami plastyki, a Poznań nie. Trzeba 
jednak pamiętać, że w okresie zabo­
rów, kiedy w Wielkopolsce polityka 
pruska uniemożliwiała rozwój kultury 
narodowej, Małopolska miała autono­
mię, i bogate życie artystyczne. Po­
znań, startując w okresie międzywo­
jennym z niczego, ma w tej chwili 
ładną tradycję, a jednocześnie, zawsze 
tu się coś zaczynało i nigdy nie kon­
tynuowało, problemy plastyki poja­
wiały się i znikały; zbyt krótko zaprzą­
tały uwagę społeczeństwa, nic stając 
się sprawą codzienną, o której się 
mówi, którą się interesuje i którą po­
woli się poznaje, by móc odróżnić, co 
jest godnym zauważenia zjawiskiem a 
co reklamiarską tandetą. Ten brak 
ciągłości rozwojowej sprawia, że w 
Poznaniu panuje wyjątkowe zamie­
szanie w sprawach plastyki. Słyszy się 
a, niestety, i czyta oceny oparte na 
maksimum ignorancji. Przeciętny czło­
wiek, który dowiaduje się od bardziej 
wtajemniczonych nie jest w stanie

wyrobić sobie jakiegoś sensownego 
zdania. Musi to go zniechęcać i w 
sumie przestaje się plastyką intereso­
wać.

O SENSOWNĄ POPULARYZACJĘ 

\V tej sytuacji ocena bieżącego stanu 
plastyki poznańskiej nie jest 

łatwa i wydaje się, że przed władzami 
kulturalnymi miasta i przed Związ­
kiem Plastyków* stoją trudne zadania 
sensownej propagandy i popularyza­
cji. W sytuacji poznańskiej plastyki 
lepsza jest przeszłość, a gorsza te­
raźniejszość. Działają tu i dziś artyści 
o ustalonej i zasłużonej renomie: Wa­
silkowski, Piasecki, Polański, Szmańda, 
Wojtowicz. Jest wielu młodszych, z 
interesującym już dorobkiem, są i naj­
młodsi, na których można by postawić, 
ale brak jest ruchu artystycz­
nego, potrzeby pójścia naprzód, szu­
kania nowych rozwiązań, nie ma kon­
fliktów i sporów artystycznych. To 
sprawia, że ci ze starszego pokolenia, 
którzy już znaleźli własną drogę, mogą 
się rozwijać nawet samotnie. Ale mło­
dzi, którzy jeszcze nie skrystalizowali 
włashej osobowości nie mają tych 
szans.

szkole. Niektórzy potrafią znaleźć 
tu jakieś nowe możliwości, ale ogół 
traktuje to jak powtarzanie pacierza. 
Tak mnie nauczyli i tak robię.

Krytyka odczuwająca potrzebę 
czegoś nowego zwraca się do abstrakcji. 
Niestety, nie każdy abstrakcjonista 
jest awangardą w pięćdziesiąt lat po 
powstaniu abstrakcji. Większość re­
prezentuje brak samodzielności połą­
czony z brakiem umiejętności malar­
skich, obowiązujących bez względu na 
kierunek. Trafiają się i tu interesujące 
pozycje, ale dziwnym trafem najmniej 
się o nich pisało.

Trzecią tendencją jest realizm. Re­
prezentują go prawic wyłącznie dawni 
zwolennicy „Zachęty” w formie mniej 
już interesującej. Wśród młodych 
jakichś ambitniejszych poszukiwań w 
tym kierunku nic widać.

PRZEŁAMAĆ STAGNACJĘ

TENDENCJE I KIERUNKI

ŁAbowiązującą tendencją jest po- 
nz stimpresjonizin — zrozumiały w 

generacji zaczynającej grubo przed 
wojną, ale mało zrozumiały i oportu- 
nistyczny u tych, którzy go nic bu­
dowali, a po prostu nauczyli się w

Iakie można postawić horoskopy na 
przyszłość? Poznań ma wielu in­

teresujących plastyków starszych i 
młodych. Ma swoją tradycję, ale w 
obecnej chwili przeżywa okres stag­
nacji. Nie widać przyszłości, bo bez 
jakiegoś fermentu, bez jakiegoś oży­
wienia, przyszłość ta nie będzie możli­
wa. A szkoda, szkoda wypuścić szanse 
z rąk, dopóki szanse te stale jeszcze 
istnieją. Dlatego myśl o przyszłości 
staje się tematem niełatwych roz­
myślań dla poznańskich działaczy kul­
turalnych.

Jan Swidziński

Nie tylko propagandowym. 
Przecież rozbiórka to tak­
że cegła, a tej nigdy nie 
mamy zbyt wiele dla no­
wych budowli, zwłaszcza w 
małych miasteczkach. Ist­
nieją wszelkie szanse, by 
do wiosny zlikwidować te 
najbardziej rażące przykła 
dy zaniedbania, usunąć to, 
co nie pożytek, a stratę 
nam przynosi, w 16 lat po 
wojnie.

Eugeniusz CoftaMiliardy na koszary
Jak donosi czasopismo „Wehr- 

politische Informationen”, Mini­
sterstwo Obrony NRF przeznacza 
na r. 1981 aż 3,5 miliarda DM na 
budowę nowych koszar i obiektów 
wojskowych dla końskiej Bundes­
wehry. Wiele z nich powstanie na 
terenach, które wkrótce przekaza­
ne zostaną Bundeswehrze przez 
jednostki amerykańskich wojsk 
okupacyjnych.

Największe nasilenie budownic­
twa obiektów wojskowych przewi­
dziane jest na terenie Szlezwik- 
Holsztynu z przeznaczeniem głów­
nie dla jednostek marynarki za- 
chodnioniemieckiej. Sporo nowych 
koszar wybudowanych zostanie 
także dla oddziałów wojsk obrony 
przeciwlotniczej. Budowa pierw­
szego obiektu dla tych wojsk roz- 
pocznie się wiosną przyszłego ro-

T.orch w Środkowej 
przeznaczony będzie

dla 1000 żołnierzy obrony przeciw* 
lotniczej. (ZAP)
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Medale „Grunwaldu" 
dla zasłużonych 
członków SD

Pierwsze - Nowe Miasto
W ślad za niedawnymi uro­

czystymi odznaczeniami uczel­
ni i instytucji Poznania — 
wręczono ostatnio Medale 
Grunwaldu dwom długolet­
nim i zasłużonym działaczem 
Stronnictwa Demokratycznego 
z Poznania: mgr. Franciszkowi 
Schmidtowi i dr. Zygmuntowi 
Słonińskiemu. Medale wręczył 
w imieniu Woj. Komitetu 
Frontu Jedności Narodu prof. 
dr Józef Kwiatek.

Przypomnijmy krótko, że 
mgr Fr. Schmidt jest obecnie 
dyrektorem finansowym Za­
kładów H. Cegielski, pia­
stuje funkcję przewodniczące­
go Woj. Komitetu SD w Po­
znaniu, pełni też szereg in­
nych odpowiedzialnych funk­
cji społecznych, m. in. wicepre 
zesa Zarządu Woj. TPPR.

Dr Z. Słoniński, także wie­
loletni członek SD, jest le­
karzem poznańskiej DOKP, 
przewodniczącym Woj. Grupy 
Doradczej do Spraw Służby 
Zdrowia, przewodniczącym 
Koła Kolejowego SD i człon­
kiem Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Jedności Narodu z 
ramienia tegoż Stronnictwa.

(ef)

16.660 zł 
na budowę szkół

Do 
czyła

akcji budowy szkół włą- 
się Rejonowa Spółaziel-

ma Pracy i Handlu Sprzętem 
Motoryzacyjnym w Poznaniu. 
Przekazała cna ostatnio na 
ten cel 16.661 złotych, wygo­
spodarowanych z funduszów 
własnych, (br)

W CZERWONAKU
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie nadużyć, popełnionych w 
Elewatorze PZZ w Czerwonaku 
(pow. Poznań). Stwierdzono, że 
kierownik tej placówki — Piotr

ROMKA

magazynier miejscowego GS-u — 
wyłudzili co najmniej 50 tys. zł. 
Muller, używając fikcyjnych kwi­
tów dostaw zboża, podejmował z 
GS-u pieniądze, zaś powstały wsku 
tek tego w magazynie spółdzielni
niedobór pokrywał 
przez wyższe dostawy 
rezultacie w Elewatorze

Wodziński 
zboża. W ' 

wykryto
ponad 130 tys. zl manka. Działając 
W podobny sposób, kierownik E- 
lewatora wyłudził wspólnie z ma-
gazynierem Suchymlesie
— Stanisławem Lewandowskim — 
35 tys. zł.

Wśród ? oskarżonych, którzy 
będą odpowiadać w tej sprawie, 
znajduje się również magazynier 
Elewatora — Zdzisław Hałas. Za­
rzuca mu sie wydawanie pracow­
nikom, zamiast pośladu jęczmien­
nego — jęczmienia, nadającego się 
do przetwórstwa, (ak)

Obchody 45 rocznicy Rewolucji Październikowej — rozpoczęte

\ 1 iasta i wsie naszego województwa przygotowują się 
. 1 do obchodów 43 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 

nikowej. Wczoraj w Poznaniu zainaugurowano uroczystości 
akademią zorganizowaną przez Dzielnicowy Komitet Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Zarząd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Wypełniona po brzegi sala 
kina „Malta” serdecznie przy-

końcowym 
A przystankiem tramwajo­

wym na Dębcu, za torem ko­
lejowym. urządzono prowizo­
ryczny przystanek dla auto­
busów MPK, odjeżdżających 
w kierunku Lubonia i Pusz­
czykowa. Niestety, postój ten 
znajduje się na ulicy o nie­
najlepiej utrzymanej nawierz­
chni. W dniach słot jesien­
nych, tuż przy miejscu gro­
madzenia się kandydatów' na 
podróżnych, powstają kałuże. 
W one to baseny wodne w jeż 
dżają autobusy, spryskując 
stojących błotem i brudną 
wodą.

Apel stałych pasażerów’ wy­
mienionej linii brzmi bardzo 
niedwuznacznie: „Uporządko­
wać jezdnię, doły zasypać 
żużlem i tym samym uchronić 
podróżnych przed konieczno­
ścią częstego i gruntownego 
czyszczenia odzieży!” 

Popieramy! (gj

rzeczna obsługa w tramwa 
jach nie należy już do wy­

jątków. Coraz częściej zacho­
wanie konduktorów zasługuje 
na pochwałę. Ostatnio np. pa­
sażerowie ,,13” zwrócili uwagę 
na konduktorkę nr 944, która 
dla wszystkich miała miły 
uśmiech i życzliwe słowo. Za­
interesowała się też dziećmi 
jadącymi bez opieki starszych 
pomogła im wysiąść z tram­
waju, a także przeprowadziła 
5? przez jezdnię. Serdecznie 
zaopiekowała się wysiadającą 
staruszką, sprowadzając ją ze 
stopni.

Oby takich konduktorów 
było coraz więcej! (an)

Ieśli mieszkaniec Nowego Za 
górza napisze list i chce 

go wysłać to musi biegać na... 
bródkę. Kawał drogi, ale in­
nej rady nie ma. bo w tym 
rejonie zapomniano powiesić 
skrzynkę. W ogóle ludność te­
go osiedla ma więcej powo-
dów do 
wiodąca 
Nowego 
podczas

narzekali. Droga np. 
od ul. Wieżowej do 

Zagórza zamienia się 
deszczów w’ bajorka,

a gdy śnieg spodnie o wypa­
dek nietrudno, takie na tej 
drodze dziury i wyboje. Ponie- 
waż z oświetleniem też nie 
najlepiej więc poruszanie się 
po ulicach nie należy do przy 
jemności.Prawdziwy

Panie Redaktorze! Czy jadł Pan kiedyś 
zupę szczawiową, która pozna je się 

tylko po kolorze, lub parzące podniebie­
nie ziemniaczki z lodowato zimną pa­
ro weczką? A może podawano Panu kiedyś 
przez 20 dni cod rząd zupę pomidorową? 
Jeśli nie — dużo Pan stracił. Ale sprawa 
jest do odrobienia. Wystarczy kupić abo­
nament obiadowy w „Asie”. Abonament 
to taki karnecik za jedne 248 zl które płaci 
się w zamian za obietnicę otrzymania 3.1 
dobrych obiadów. Niestety tylko w za­
mian za obietnicę...

„AS”, poznański odpowiednik war­
szawskiej „Prahy”, obliczony na wielką
przepustowość, ma rozwiązać kłopoty na­
szej gastronomii. Tak miało

V/ rzeczywistości wygląda inaczej:
'yc.

Przychodzi Pań Reaaktor po ośmiu go­
dzinach ciężkiej pracy zjeść swój obiadek 
w „Asie” — szybko, dobrze, tanio i wy­
godnie. Zagląda Pan do karty, gdzie 
umieszczono do wyboru dwa obiady abo­
namentowe. Np. bigos i parówki. Ponie-
iw doświadczenia już Pan wic, że
bigos jest niesamowicie tłusty i pieprzny 
(w ten sposób dba się o zbyt piwa!) prosi 
Pan o parówki. Nie ma. W karcie są, w 
kuchni nie. Prosi Pan zetem o kotlet po- 
żarski, który kosztuje tylko 6 zl (za obiad 
zapłacił Pan 8 zł). Nie dadzą. Nie wolno. 
(Tak samo nie uwlno zamieniać jarzyn, 
zup, a do niedauma w ogóle nić wolno 
buło dokupić dodatkowej jarzyny). W re­
zultacie, po awanturze, jaką niechybnie

— Nowe Miasto.

witała przybyłych na uroczy­
stość: radcę ministra ambasa­
dy ZSRR w Warszawie mini­
stra G. St. Paszczenkę, sekre­
tarza Komitetu Miejskiego 
PZPR — Aleksandra Anholze- 
ra, przewodniczącego Zarządu 
Miejskiego TPP-R i sekretarza 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — Czesława A- 
damskiego.

Po odegraniu hymnów pol­
skiego i radzieckiego zebra­
nych powitał przewodniczący 
Zarządu Dzielnicowego TPP-R 

I Cyryl Kędzierski. Dzieci szkol 
ne wręczyły gościowi radziec­
kiemu wiązankę czerwonych 
róż.

Referat okolicznościowy o- 
mawiający całokształt osiąg­
nięć gospodarki radzieckiej i 
historycznego znaczenia Wiel­
kiej Rewolucji dla całej ludz­
kości wygłosił I sekretarz Ko 
mitetu Dzielnicowego PZPR — 
Stefan Leszyński.

Z pełną serdecznością zebrani 
powitali wystąpienie przedstawi­
ciela ambasady Związku Radzie­
ckiego G. St. Paszczenki. W krót­
kich słowach podziękował on za 
zaproszenie, za przyjęcie zgotowa 
ne, za wszystkie ciepłe słowa, ja­
kie padly pod adresem jego oj­
czyzny. Mówca podkreślił rolę ja 
ką odegrała Rewolucja Paździer­
nikowa w tworzeniu nowego bez- 
klasowego społeczeństwa. Dzięki 
niej narody Związku Radzieckie­
go mogą dziś poszczycić się wspa­
niałymi osiągnięciami gospodar­
czymi, kulturalnymi )\socjalnymi.

lym obozie socjalizmu we wszyst­
kich dziedzinach życia, oraz ży­
czył całemu społeczeństwu Pozna­
nia dalszych osiągnięć w budow­
nictwie socjalizmu.

W uznaniu zasług w umac­
nianiu przyjaźni polsko-radzie 
ckiej przewodniczący Zarządu 
Miejskiego TPP-R Czesław A- 
damski udekorował złotymi 
odznakami TPP-R. Bronisła­
wa Nowaka ze spółdzielni pra 
cy „Technochemia”, Józefa Ra 
taja z Prezydium DRN, inż. 
Stanisława Budę z Instytutu 
Maszyn Rolniczych, mgr. A- 
lojzego Augustyniaka z Fabry 
ki Maszyn Żniwnych i Leona 
Piśmiennego z Fabryki Ma­
szyn Żniwnych.

Międzynarodówka zakończy­
ła część oficjalną. W części 
artystycznej wystąpili: ucznio 
wie Liceum Muzycznego z Po­
znania, chór „Dudziarz” ze 
Szczepankowa oraz artystka te 
atrów dramatycznych — Wan 
da Bykowska.

Jerzy Knapik

Oszczędzaj energii 
elektrycznej — zwłasz­
cza w godzinach szczy­
tu!

H ar a a z. cl a. iaóno

Przykład 'chociażby wzrost prze-
mysłu maszynowego o 270 razy w 
stosunku do okresu sprzed Rewo­
lucji. Na zakończenie zwrócił u- 
wagę na znaczenie jedności w ca-

Pułapka na jezdni
Przyszedł do redakcji pan 

Eugeniusz M., by opowiedzieć 
swą przygodę, która omal nic 
przerodziła się w tragedię.

25 października nasz Czytel­
nik jechał na motocyklu uli­
cą Podwale. Minął stację ben 
zynową i nagle spostrzegł ba 
rierkę ciągnącą się wzdłuż 
całej szerokości jezdni. Mimo 
nieznacznej szybkości nie da 
lo się już uniknąć zderzenia. 
Motocyklista skaleczył sobie 
na szczęście tylko nogę, ale 
pojazd został ddść mocno u- 
szkodzony.

Jak się później okazało, na 
pewnym odcinku przeprowa­
dzano roboty drogowe. Zam­
knięcie ulicy oznaczono ba­
rierką. Zapomniano jednak o 
jej... oświetleniu. Z obowiąz­
ku dziennikarskiego podaje- 
my, że prace na ul. Podwale 
wykonuje Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych.

(y)as z „Ksa“
Pan Redaktor urządzi — z kuchni do­
niosą Panu, że parówki... będą. Trzeba 
poczekać. Czeka Pan 15 minut. Dosia je 
Pan nareszcie wybrany obiad. Przy sto­
liku stwierdza Pan jednak, że ziemniaki 
— owszem., gorące, ale parówka... lodo­
wato zimna!

Następnego ■ dnia obserwuje Pan jak 
wszyscy, którzy wybrali lub dostali zupę 
szczawiową, pociągają nosem, patrzą sobie 
w oczy, potem w sufit i mają niepewne 
miny. Niektórzy klną. Wreszcie — każdy 
odsuwa od siebie prawie nietkniętą zupę.

Któreaoś dnia. ma. Pan ochotę zjeść 
kompocik. Widzi Pan, że pod ladą stoją 
jeszcze trzy. Prosi Pan w kasie'. „Nie ma’’. 
Wraca Pan do lady, sprawdza, że jeszcze 
stoją i znów dowiaduje się w kasie, ze 
nie ma. W końcu na Pańskich oczach 
jedna, z pań wydających obiady wypija 
jeden z tych trzech kompotów, krzyczy do 
kasy: „kompotów już nie ma” i z niewy­
raźną miną to samo oznajmia Panu.

Po paru dniach takich perypetii stwier­
dza Pan, że kolejki w bar ze. „As” jakoś 
zmalały. To nie zasługa przelotowości. To 
skutki b i mb a ni a sobie z konsumenta. 
Klienci omijają bar. Pozostają tylko ofia­
ry wykupionych abonamentów, ci, którzy 
wykupili obiady po 8 zł, a otrzymują np. 
galaretkę wieprzową, która w kasie wy­
raźnie kosztuje 4 zl. I pozostają ci, którzy 
pierwszy raz trafiają tu zwabieni ogrom­
nymi neonami i... „reklama”.

JACEK

Ola nawiązania kontaktów
Z wizyiy dyrektora 

Insiytfuiu Polskiego w USA

IV ostatnich dniach bawił w Poznaniu Dyrektor Polskiego 
’ ’ Instytutu Kultury i Nauki w Stanach Zjednoczonych 

— Stanisław Strzctclski. „Głos” zwrócił się do gościa
z prośbą o udzielenie kilku 
ności Instytutu.

— Jaki jest cel Pańskiego 
przyjazdu do Polski?
— Przede wszystkim kie­

rowała mną tęsknota za Oj­
czyzną; a poża tym przyjecha­
łem w celu nawiązania kon­
taktu z polskimi ośrodkami 
naukowymi. Instytut, którego 
jes?em dyrektorem, został za­
łożony w r. 1942 w Nowym 
Jorku przez członków b. Pol­
skiej Akademii Umiejętności 
rozwiązanej przez hitlerow­
ców. Zadaniem Instytutu jest 
kultywowanie nauki i kultury 
polskiej na terenie Stanów 
Zjednoczonych oraz pogłębia­
nie stosunków pomiędzy nau-
kowcami polskimi i 
kańskimi. Działalność 
jest wielokierunkowa.

amery- 
nasza 
Orga-

nizujemy obchody rocznic wy­
bitnych Polaków, odczyty 
ale głównie jesteśmy nasta­
wieni na działalność naukową 
i wydawniczą. Wydajemy m.
in. kwartalnik „The
Keview” (Biblioteka 
oraz 20-tomowe 4

Polish
Polska)

.Millenium
Library”, które to wydawnic­
two poświęcone jest studiom 
naukowców amerykańskich i 
polskich na temat różnych 
okresów historii Polski. Dużo 
uwagi poświęcamy polskości 
ziem zachodnich. Wydajcmy 
także prace naukowców krajo­
wych. Ostatnio np. ukazała 
się praca prof. Morelowskiego 
o arrasach wawelskich. Spra­
wą w tej chwili dla nas naj­
ważniejszą, z którą wiąże się 
zresztą mój przyjazd jest zor­
ganizowanie przy Instytucie 
dużej biblioteki polskiej. Do­
tychczas zasilaliśmy zakłady
naukowe 
dzieł, nie 
istotnych

Polski szeregiem 
posiadając satni 

wydawnictw pol-
skich. Biorąc pod uwagę du­
że zainteresowanie sprawami 
polskimi w Stanach oraz 
wzrastającą stale liczbę wy­
działów slawmistycznych na 
uczelniach amerykańskich, a 
co się z tym wiąże, wzrastają­
ca ilość osób Ipiszących prace 
doktorskie/na tematy polskie 
— posiadanie biblioteki stało 
się sprawą niezmiernie istot­
ną. Z radością mogę swicr- 
dzić, że rozmowy jakie odby­
łem w Poznaniu z rektorem
UAM

informacji na

znańskich z
Mam nadzieję,

temat działal-

entuzjazmem, 
że podobnie bę

dzie w innych miastach, które 
odwiedzę. W każdym razie wy 
rażam przekonanie, iż nasza 
biblioteka, dzięki pomocy 
Polski, rozpccznie działalność 
o wiele wcześniej aniżeli prze­
widywaliśmy.

Kiedy Pan był ostatnio w 
Poznaniu?
— Było to w r. 1937. Po­

znań prawie się nie zmienił. 
Odbudowany i rozbudowany 
wydaje się nawet piękniejszy...

Leszek Sroka

prof. dr. A. Klaf-

Ma Starym Rynku nie 
już panowały egipskie 
ności. W tych dniach

będą 
dem- 
zalo-

żono tam pierwsze jarzeniów 
ki, a wkrótce zostanie zain­
stalowane oświetlenie iakże 
na niektórych domach. Wpraw 
dzie nie bardzo odpowiada 
nam nowoczesne oświetlenie 
rynku, które razi w zestawie­
niu z historyczną architek­

turą, ale ważniejsze jest chyba 
to, że wieczorami nie trzeba 
będzie błądzić wśród ciem­
ności. Zdjęcie przedstawia 
moment montażu nowych 
lamp. Przy okazji odnotowu­
jemy, że jarzeniowe latarnie 

otrzyma także ul. Piekary.
Fot. — K. Przychodzki.

DOMOSZA../.'.Cr ■ • ■ *

WSTRZĄS MÓZGU

Cmentarz 
na wzór włoski

Towarzystwo Miłośników 
m. Poznania opiekuje się mię­
dzy innymi Cmentarzem Za­
służonych na Wzgórzu Woj­
ciecha. Staraniem zarządu 
cmentarz ten został już czę­
ściowo uporządkowany, a w 
najbliższej przyszłości przy­
stąpi się na nim do dalszych 
prac porządkowych.

Wspomniana organizacja 
społeczna wystąpiła już do 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania o przyznanie z 
funduszy miejskich kwoty 300 
tys. zł na dalsze prace porząd­
kowe. Chodzi tu głównie o 
postawienie nowego, betono­
wego ogrodzenia, umocnienie 
dróg, zbudowanie stróżówki i 
pergoli z daszkiem dla spa­
cerowiczów oraz założenie o- 
świetlenia.

Po przeprowadzeniu tych ro 
bót mielibyśmy w naszym 

, mieście jedyny cmentarz urzą 
dzony ną wzór włoski.

Jak nas poinformowano, 
władze miejskie przyrzekły 
Towarzystwu pomoc finanso­
wą. (c)

Wczoraj w południe, jadący ul. 
Dąbrowskiego samochód nr rej. 
FM 8675 potrącił przechodnia Igw 
cego Olejniczaka zam. przy ul. 
Nadolnik.

Uderzony mężczyzna doznał 
wstrząsu mózgu, przewieziono S9 
natychmiast do Szpitala im. Swi? 
cickiego. Przyczyny tego wypad' 
ku bada Komenda Ruchu Drogo­
wego MO.

WYPADEK NA PRZYSTANKU

Na przystanku tramwajowy™ 
przy ul. Głogowskiej zdarzył sh
wczoraj drugi podobny wypaó^' 
Motocyklista potrącił Urszulę -' 
wak (zam. ul. Głogowska 161 rn. 
2). która doznała ogólnych potw' 
czeń i przewieziona została
szpicla.

PIJANY MOTOCYKLISTA

Funkcjonariusze MO 
wczoraj przy zbiegu u1^ R° ri0 
ta i Świerczewskiego pijaneg 
tocyklistę Władysława Matnia | 
zam. przy ul. Góreckiej •

Z POGOTOWIA MO

Patrole Pogotowia MO 
były wczoraj 21 razy. Były 
większości drobne interW 
najczęściej w sprawach rodzin ł 
i awantur pijackich, (mi)

kewskim, rektorem Akademii 
Medycznej — prof. dr. W. Dc-' 
gą, dyrekcją Biblioteki Głów­
nej U AM oraz kilkunastoma 
profesorami, dotyczące wy­
miany dzieł naukowych, u- 
wieńczone zostały sukcesem, a | 
inicjatywa zorganizowania o- 
maw lanej biblioteki przyjęta 
została przez naukowców po-

Park dla wszystkich
. Centrum1 Poznania nie po­

siądą zbyt wiele parków pu­
blicznych. Brak ten najbar­
dziej odczuwają dzieci, które 
z konieczności ulice zamieniają 
na miejsce zabaw.

W przyszłym roku dla miesz 
kańców śródmieścia otwafty 
zostanie ogród przy ul. Walki 
Młodych. Obecnie Miejska Pra 
cownia Urbanistyczna zajęła 
się uporządkowaniem tego te­
renu. który jak najszybciej ma 
być przekazany do użytku lud 
ności. W parku znajdą się też 
urządzania do zabaw dla 
dzieci, (an)

INFORMUJEMY
Końcowa Sesja EgzaminaćU 

(ustna) dla słuchaczy H roku • 
szego Studium Urbanistyki ■ 
Regionalnych przy TWP Wg0^z. 
znaniu odbędzie się 5 bm. 0 ^gr, 
16 w gabinecie Studium, u1’ 
wonej Armii 69 (III ptr.). ■ a. 
oddać do tego czasu pisemm’ 
ce dyplomowe oraz wpisac 
listę egzaminacyjną w Sekrć 
cie Studium.

Kolo TPPR przy WZNS 
Antoninek urządza 4 bm. ° “ 
13 w sali kina „Hutnik” urocZ"jCy 
akademię z okazji 43 B°C^oju- 
Wielkiej Socjalistycznej 
cji Październikowej dla 
ków zakładów i mieszkańców .
toninka. W części arujsw ,
wyświetlony zostanie film 
dukcji radzieckiej pt. ,,Pr° e 
ję”.
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Pracownicy poszukiwani
Równego księgowego z wyższym, wzgl. śred- 
tim wykształceniem oraz 4 księgowych z prak- 

syką w gospodarstwach rolnych — poszukuje 
z dniem 1 grudnia 1960 r. Państwowe Gospo­
darstwo Rolne w Gułtowach, pow. Środa 

; Pozn. Mieszkanie i stołówka dla samotnych 
i zapewnione. Komunikacja kolejowa i autobu­

sowa dogodna. Szkoła i sklep na miejscu. Wy- 
. nagrodzenie według układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia pisemne pod w. w. adresem. K7594

Zakłady Mięsne Rzeźnia
w Poznaniu
ul. Garbary 101111

posiadają do upłynnienia 
następujące MATERIAŁY:

UNIEWAŻNIA
się zagubioną w dniu 23. 10. 60 r. PIECZĄTKĘ 
o nast. brzmieniu: Państwowe Gospodarstwo 
Rolne, Separowo, Przedsiębiorstwo Państwowe 
powiat Nowy Tomyśl, p-ta Granowo, telefon 
Granowo 13, st. kol. Granowo Nowotomn-skie 
Kierownictwo. K7702

. OGŁOSZENIA DROBNE

Inżynierów budownictwa lądów o - wodnego 
z praktyką (znajomość robót konstrukcyjnych 
oraz wod.-kan.) na stanowisko st. projektanta 
w. Dziale Organizacji Robót przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych. Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Sekcja

1.
2.
3.
4.

5.
Kadr, Poznań, ul. Swiętosławska 12. K-7618 6.
Starszego księgowego ze znajomością zagad­
nień finansowych, techniki, bankowej i likwida 
tury na samodzielne stanowisko oraz księgowe­
go — rewidenta do kontroli wewnętrznej ze 
znajomością księgowości przemysłowej i obowią 
zujących przepisów finansowo - księgowych, 
zatrudni przedsiębiorstwo państwowe. Wyma­
gane przynajmniej średnie wykształcenie 
i praktyka. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K7622. 

7.

Opony protektorowane 1090X26 
Opony protektorowane 1050X20 
Bezpieczniki 200 A
Łańcuch ,,Galla” — 
t=25,4 :b = 17:d/t = 19,9:s—26,5 
ł.ańcuch „Galla” — 
t = 31,75:b = 19,6:d t = 19,5:s—28,3 
Formy do rolad stop, alnmin. 
gr. 8 nim. wym. 27,3X15,0X12,0 i 
Surowiec do wulkanizacji

Bliższych informacji odnośnie 
do sprzedaży materiałów udzieli

cm.

szt. 
szt. 
szt.

mb.

mb.

szt. 
kg-

17
111

*3

69

ne
100

oferowanych
Dział Zaopa-

trzenia Materiałowego Zakładów tel. 502-06.
K7698

Siatki parkanowe — ocyn 
kowane, rury, kolana pie­
cowe, rynny dachowp, 
polecam Dzierżyńskiego 
266. 13829g

Ogródek działkowy Po- 
znań-Bielniki, oddarn. Ko­
pernika 5 m. 3. )4258g

Motocykl 
sprzedam

Junak nowy
lub

na samochód
za mienię 

maiolitra-
y do remontu. Łozo- 
78 m. 78 (Dębiec).

13955g
Pianino krzyżowe Oeber-
ga 7000 magnetofon
Smaragd 7000 zł sprze-

Poznań
) 367
19.

m.
Dzlarżyń- 
6, godz. 

14080g

Prywatne Koncesjonowa­
ne Biuro Handlowo-Usłu­
gowe Pośrednictwa wszel­
kich nieruchomości oraz 
zamiany mieszkań pole-
ca poszukuje. Poznań.

Laboranta — ukończone Technikum Chemicz­
ne — do Laboratorium w Murowanej Gośli­
nie zatrudni natychmiast lub od 1 grudnia Pol­
ska Akademia Nauk — Zakład Hodowli Roślin. 
Zgłoszenia: Poznań, Dąbrowskiego 17, II pię-
typ, Pracownia Biochemiczna. K7643

Księgowego do księgowości kosztów własnych 
zatrudni natychmiast Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, Poznań - Starolęka, ul. Pstrow­
skiego 1. Warunki: średnie wykształcenie oraz 
praktyka w księgowości kosztów. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. . K7645

Starszego inspektora technicznego do nadzoru 
budowlanego przyjmie Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20, Wymagane "wyższe wykształ­
cenie techniczne i 2 lata praktyki lub wykształ­
cenie średnie techniczne i 5 lat praktyki.

K7650

1. Inżynierów - mleczarzy, 2. kierowników tech­
nicznych po ukończonej szkole mleczarskiej, 
3. majstrów mleczarzy po ukończonej szkole 
mleczarskiej, 4. majstrów serowarów, 5. maj­
strów maślarzy, 6. laborantów, 7. inżynierów 
(techników) rolników do pracy w wychowal­
niach cieląt, 8. kandydatów na stanowiska 
prezesów Okręgowych Spółdzielni Mleczar­
skich z odpowiednim przygotowaniem, sta­
żem pracy i doświadczeniem życiowym po­
szukuje do ’ pracy w Okręgowych Spółdziel­
niach Mleczarskich na terenie województwa 
wrocławskiego Związek Spółdzielni Mleczar­
skich Okręgowy Oddział We Wrocławiu, ulica 
Słodowa 39/40. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
i informacji udziela Sekcja Osobowa i Szko-
lenia Okręgowego Oddziału. K7658

Tokarzy zatrudni natychmiast Zakład Kon­
strukcyjno - Technologiczny PIMR, Poznań, 
ul. Starolęcka 31. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego dla pracowników przemysłu me-
talowego. K7678

Sprzedam samochód oso- 
ł owy Ford-Meinline rok 
produkcji 1957 Auto- 
Service ul. Obornika 17, 
w czwartek. 14096g

Armii Czerwonej 51. tel. 
28-06. W podwórzu przej­
ście przez plac budowy.

_________________ 13949g
1000 ofert zamiany mie­
szkań poleca Biuro Gwar 
dii Ludowej 18, godz. 15—
18. 14227g

Sprzedam samochód
„Peugeot - 203” stan bar­
dzo dobry. Oglądać 4 li- 
stepada, parking Armii 
Czerwonej 4. 14131g
Samochód Fiat 600 oraz 
P70 stanie idealnym, 
sprzedam. Poznań, Obor­
nicka 17. 14290g

Okazja dla rzemieślnika 
odstąpię względnie sprze­
dam warsztaty mecha­
niczne 80 m: z mieszka­
niem komfortowym. . O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
4vjierczewskiego 3 dla

Sprzedam 
,,Warszawę”, 
brym — (22

samochód 
stanie do- 
tys. km).

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 14134g.

G’ogów, tel. 639 od godz.
18—6. 2275 Ip
Sprzedam motocykl Ja­
wę 175 ccm. Wiadomość: 
Nowak Leon Skwierzyna,
Przemysłowa 45. 2754p

Pokój komfortowy z uży­
walnością, przynależności 
zamienię na pokój z kuch 
nią. komfortowe, samo­
dzielne. Warunki korzyst­
ne do opiówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14156g.

Sprzedam konia, krowę, 
platformę, wóz (sztywny). 
Poznań - Żabikowo; Nie­
złomnych 27. 14143g

Zamienię 3-pokojowe, sa­
modzielne na 2-pokojo-

Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa 
Zakład Naukowo - Badawczy Baborówko, po­
wiat Szamotuły poszukuje księgowego głów­
nego- znającego księgowość rolniczą. Zgło­
szenia prosimy kierować pod adresem jak wy-
żej. 14252g

Magazynierów do pracy na budowach w te­
renie przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych — Poznań, ulica 
Swiętosławska 12, pokój nr 28. K7654

Kierownika działu administracji ze znajomo­
ścią spraw inwestycyjnych, poszukują Lcszneń 
skie Zakłady Gastronomiczne, Leszno. Grodz­
ka 1. Wymagane średnic wykształcenie i 3- 
letnia praktyka. Zgłoszenia osobiste w Dy­
rekcji. Warunki pracy i płacy do omówienia.

K7682

Motocykl IŻ 350 okazyjnie 
sprzedam. Szamarzew­
skiego 45 m. 6. i4145g

we, samodzielne.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier- 
14137g.

Pomoc 
dziecka 
Warunki

dochodząca do 
zaraz potrzebna, 

dobre. Czerwo-
Armii 41

Sprzedam tragarze budów 
lane szesnastki różnej dłu 
gości. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 .lla 14159g.
Wóz skrzyniowy na gu­
mach 20-kach sprzedam. 
Poznań, Garasz.ewo 7. Jan

Okazja! Piękne 3-pokojo­
we mieszkanie z kuchnią 
w domku jednorodzin­
nym. wyłączone w Staro- 
łęce niedaleko tramwaju 
(ogiód, gaz. rurociąg, e- 
lektryka) oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1414<)g.

kowiak. 14l60g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych przyjmie zaraz kandydatów do szkolenia 
w zawodzie operatora sprzętu budowlanego 
i zbrojarza. Kandydaci do w. w. zawodów mu­
szą okazać się świadectwem ukończenia Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej względnie 3-let- 
nim stażem pracy w zawodzie ślusarskim lub 
kowalskim. Zgłoszenia przyjmuje oraz infor­
macji udziela Baza Sprzętu PPRInż, Poznań.

Przyjmę czystą, uczciwą 
emerytkę, rencistkę zna­
jącą się na prowadzeniu 
gospodarstwa domowego. 
Warunki dobre. Orzeszko­
wej 9/11 m. 4a, tel. 642-76. 

13650g

_!4221g
Lmerytka zdrowa uczci­
wa gosposia potrzebna 
na 6 godzin. Łąkowa' 17 
m. 6. 14242g

Akordeon 80-basowy, no­
wy importowany sprze­
dam. Hryniewiecki, źró­
dlana 8 tel. 83-172. ’.4162.g

Pokoju dla 14-letniego 
uczula na jeden rok mo­
że być wspólny poszuku­
ję. Zapłacę z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14147g.

prowincja! Po­
trzebna pomoc do dziec-

u cze.
ka. Zgłoszenia po godz.

ul. Gnieźnieńska 83, telefon 520-77. K7656
Inżyniera sanitarnego lub budownictwa, fizyka- 
elektronika, technika-rentgenologa, felczera 
i instruktora higieny zatrudni Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna, in. Poznania, ul. Sieroca 10,
tel. 29-67. .7671
Cieśli, zbrojarzy, murarzy-tynkarzy, elektro­
montera z uprawnieniami (co najmniej III gr. 
BHP) oraz robotników niewykwalifikowanych 
do robót ziemnych wodno-kan. pilnie poszu­
kuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Wynagrodzenie i pozostałe świad­
czenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac, Poznań- Stary Rynek 80/82, po­
kój nr 12. Robotnicy zamieszkali na terenach 
powiatów: Kalisz, Koło, Słupca i Turek zgła­
szać się mogą do Wydziałów Zatrudnienia 
P. P. R. N., gdzie otrzymają dokładne infor­
macje oraz bezpłatny bilet na przejazd do 
Poznania. K7652

Karczewski. Poznań
ul. Kasprzaka 34 m. 12.

14174g
Prawnik (długoletnia
praktyka sądowa, radców 
ska) przyjmie stanowisko 
radcy prawnego przedsię-
biorstwa

Ogłoszeń,
go 3 dla 14181g.

— Poznaniu, o- 
Oferty Biuro 
S wi e r ezewsk ie-

Poznań, Mickiewicza 27 
14078g

szybko

Furgon Skoda w dobrym
stanie kupię.

Pianino krzyżowe 1 akor­
deon 32-basowy sprzedam. 
Grunwaldzka 41a m. 4. 
_____________ ’.4167g 
Samochód Skoda 1102 oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 87 m. 9 
_____________ _  I4175g 
Sprzedam samochód ba­
gażowy. Krupski. Poznań, 
ul. Starolęcka 2/4. 14183g
Maszynę dziewiarską, no­
wą, metalową z przystaw 
ką sprzedam. Biegała. Ka
sprzaka I4185g

Student poszukuje samo-
dzielnego,

Ogłoszeń,
go 3 dla 14157g.

komfortowego 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Trzy i półpokojowe, samo-
dz:clne,

kojowe,

śródmieście za- 
na małe trzypo- 
samodzielne. O-

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14158g __________ _____

■zyjmę na wspólny po-
■j 2 panów. Adres wska

czewskiego 3 dla 14164g.

Doehodz.ąca pomoc riomo- 
wr na kilka godzin po­
trzebna. Warunki dobre. 
Rulewskiego 24a m. 17.

___ ______ 14191" 
Uczeń stolarski może się 
zgłosić. Stolarnia. Po­
znań, ul. Kozia 21 
______________ i4203g 
Opiekunka do dziecka na 
6 godzin potrzebna. Plac 
Waryńskiego 1 m, I.

___________ ; 24232g 
Agentów, agentki przyj­
mie Biuro Pośrednictwa. 
Gwardii Ludowej 18, 
godz. 11.____________ 14229g

5. | p.

Febronia zBojanmM Mellerowa 
nasza ukochana siostra, szwagierka, bratowa i ciocia zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., dnia 30 października 1960 r. przeżywszy lat 70.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek, dnia 3 listopa­
da br. o godz. 7,45 w kościele na Winiarach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
na Winiarach.

Poznań, Szydłowska 22

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

—wam 14312g

Dnia 1 listopada 1960 r. przeżywszy lat 90, zasnęła w Bogu, nasza naj­
ukochańsza i najlepsza matka, teściowa, babcia i prababcia śp.

z Landów

Zofia Dembecka
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 

oa Jeżycach.
w v ?-a ŚW' żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 7 bm. o godz. 7 
« kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUKI

1 °znań, Świerczewskiego 17 14359g

cpjsem. 
Cgk.szeń,

ceną,
Oferty z 
, Biuro

go 3. dla 14001g.
Swierczewskie-

Brązę aluminiową (srebr-
ną) pochodz.enia 
nicznego kupię.

zagra- 
Oferty

do Biura Ogłoszeń, swier 
czewskiego 3 lub telefo­
nicznie pod numer 647-34.

14149g
Za dobry samochód chęt­
nie DKW dam telewizor 
z dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swiercżewskie- 
g~> 3 dla 14192g.
Kupię piec West falkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14204g.
Pianino kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14212g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, podwórze 
__ _____________ l3806g 
Siatkę parkanową sprze­
dam. Kolejowa 39 ‘war­
sztat.____________ 14122g 
Słupki parkahowe, pu­
staki „Alfa” poleca wy­
twórnia, Poznań-Gó^czyn. 
Knapowskiego 3.____ 14142g

Plecy stałopalny emalio­
wany, w dobrym, stanie 
i gnom sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 36 m. 2.
____________________14193g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, bardzo tanio. 
Poznań, Dzierżyńskiego 45 
m. 3. 14194g

Dwie uczennice poszuku­
ją pilnie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłosz.eń, Świer­
czewskiego 3 dla 14177g.
Mieszkanie pokoje z

Wózki
kie.

ceratowe, głębo­
spacerowe oraz dla

lalek poleca Lesiński Po 
znań, Żydowska 33.

-_____________  14197g
Sprzedam psy boksy 2- 
miesięczne. Wrocławska 
23 m. 6. 14200g
Pierzyny, poduszki, koł­
dry całą wyprawę tanio 
snrzedam. ul. Polna 17 m. 
35;________________ 14201g
Sprzedam maszynę do 
szycia. Nowowiejskiego 27 
m. 5, prawy dzwonek.
_________ ___________ 14206g
Sprzedam 360 kur leghorn 
(nioski). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewrskiego 3 dla 14213g.
Sprzedam tragarze (16-ki). 
Ad-es wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14214g.

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre 
dę. trzcinę, smołę, lepik, 
karbolifieum, zasuwy ko- 
mioowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

!4236g

kuchnią, łazienką, telefo­
nem, samodzielne, II pię­
tro. dzielnica Pogodno w 
Szczecinie zamienłę na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 14l82g.
Zamienię duży pokój z 
używalnością kuchni i 
przynależności na podob­
ny lub mniejszy. Oferty 
Biuro ogłoszeń. &wier- 
czewskiego 3 14189g.
2'/i pokoju, kuchnia i. 
przedpokój na Wildzie, 
parter zamienię na l’/s 
pokoju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14209g.
Pokoju pilnie poszukuję 
na okres przejściowy dla 
starszej osoby, w okolicy 
Ostroroga, godz. 8—15, te­
lefon 430-01. 14211g
Garaż samochodowy przy 
Poosevelta wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I4226g,
Zamienię 2 mieszkania/ 
samodzielne, dwupokojo- 
we z kuchnią oraz kawa-
lerkę (nowe budowni-
ctwo) na jedno mieszka­
nie 2- względnie 3-poko- 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14215g.

W dniu 1 listopada 1990 r. zasnął w Bogu mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, dziadunio, brat i szwagier, przeżywszy lat 68 śp.

Antoni Kostański
mistrz piekarski i powstaniec Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. li z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Marcelińska 51a . I4372g

Przetargi — Komunikaty
Państwowe Wydawnictw o Naukowe Oddiiał 
w Poznaniu, zgodnie z zarządzeniem MP nr 
66/60 poz. 315 ogłasza przetarg ograniczony na 
samochód - furgon marki Skoda 1101, który 
odbędzie się w dniu 17 listopada 1360 r. 
o godz. 10, w warsztatach ob. Kryszaka przy 
ul. Dąbrowskiego 7. Cena wywoławcza 22.500 zł. 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej. W przetargu mogą wziąć 
udział: spółdzielnie, organizacje społeczne oraz 
osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspołecz­
nione, które przedstawią zaświadczenie właści­
wej terenowej PRN. Pojazd można oglądać 
od dnia ,10 listopada 1960 r. w godz. od 10—13, 
w podanych wyżej warsztatach. K7401

Państwowy Ośrodek Maszynowy w’ Oborni­
kach Wlkp., tel. 157, ogłasza przetarg na do­
stawę 2 zbiorników na materiały pędne o po­
jemności 10 tys. litrów każdy. Oferentami mo­
gą być przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze lub prywatne. Składanie ofert oraz 
bliższe informacje można uzyskać w biurze 
P. O. M. Oborniki do dnia 15 listopada' 1960 r. 
Zastrzega się prawo wyboru ofert. K7659

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO 

Przeds. Państw.
Poznań:, ul. Grunwaldzka 55 . barak 18 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
5 furgonów konnych — cena wywoławcza 4 969 Zł 
1 platformy 2.5 t —cena wywoławcza 4.109 zł 
Poza tym Zakłady mają do upłynnienia części 
do pojazdów Dodge, Mercedes, DKW, Steyer 
itp. narzędzia rolnicze jak pługi, radia itp. oraz 
uprząż konną i plandeki.
Przetarg ódbędzie się w dniu 10. XI. 1960 r. 
o godz. 10 w Dz. Transportu przy ul. Róża­
nej 19/20. Wykaz przedmiotów do wglądu w ©z. 
Transportu PZPP. Informacje tel. 523-02.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć vadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej. K7709

Parcele pod domki jedno­
rodzinne Warszawskie 
Osiedle. 23.000 zł. Pół- 
morgowe oraz, morgowe 
blisko ulicy Dąbrowskie­
go od 13.000 zł (także na 
spłaty) poleca Krzesiński. 
Świerczewskiego 1 tele­
fon 448-26. 13945"
Dom piętrowy, dwa chle 
wy, garaż — wszystko ma 
sywne. Kępno, ul. Mickie 
wieża 4 — sprzeda za go­
tówkę właściciel. Nowic­
ki, Pleszew, ul. Kocha­
nowskiego 10. 13517g
Willę jednorodzinna peł- 
nokomfortową (cała wol­
na) w Poznaniu — sprze­
dam spiesznie. K"?esiń- 
ski. Świerczewskiego 1, 
tel. 448-26. J3944g
Sprzedani gospodarstwo 
(inwentarz żywy i mar­
twy). Kwiatkowski. Skot­
niki, poczta Miłosław.

_____ ______  22543 
Dom gospodarczy możli­
wością zamieszkania 
(wzgl. przebudowy) więk­
szym ogrodzie kupię lub 
■wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14038g.
Kupię dom willę niewy­
kończoną przy Poznaniu. 
Oferty Biurp Ogłoszeń, 
świerczewksiego 3 dla 
14WSg. _________________  
Okazja! Sprzedam dom 
jednorodzinny względnie 
jego idealną połowę w 
Starołęce. Wolne wyłą­
czone 3-pokojowe miesz­
kanie, ogród (gaz, ruro­
ciąg elektryka), niedale­
ko tramwaju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14141g.
Domek jednorodzinny 
dwa pokoje i kuchnia, 
burynek gospodarczy, o- 
gród 1300 m2, w Mosinie, 
koło sanatorium do sprze­
dania. Cena 100.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14153g.____ ________________
Sprzedam dom prywatny, 
morga ogrodu. Informa­
cja: Poznań-Szczepąnko- 
wo, Wieprawska 28.
____________________ 14166g 
Sprzedam parcelę — oko­
lica Ostroroga. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I4169g.

Sprzedam zelektryfikowa- 
;re gospodarstwo 7 ha, 
dom 8-pokojowy, sala za­
budowania gospodarcze, 
pow. środa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14176g.

Zgubiłem 2.000 zł 31 paź­
dziernika w drodze od 
Garbar do PKO Flac 
Wolności. Uczciwego zna­
lazcę dobrze wynagro­
dzę. Majchrzak, Garba- 
ry   14296g
Zgubiono świadectwo kl. 
VIII wystawione na na­
zwisko Krysztof Spes, 
Kcbylec p-ta Wągro­
wiec. fiTsep

Przyjmę dziecko na wy­
chowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14094g.
Warsztat mechanicz.ny za­
prowadzony z urządze- 
nem okolica Poznania, 
degodny dojazd, sprze­
dam ewentualnie przyj­
mę wspólnika czynnego 
z gotówką do 15.<W zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
KlOOg. _______________
Posiadam wytryskarkę 
21 g wykonuję prace zle­
cone tworzyw sztucznych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
i4nog._ __
Kto uprzystępni fortepian 
do ćWiczeń głosu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla !416Sg.
Wypożyczalnia zagr i nieś­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 26. 14172g
Wydzierżawię z powodu 
cnoroby zaprowadzoną 
fermę z kurami, wylęgar 
nią i 5,5 ha ziemi blisko 
Poznania. Budynki mu­
rowane, wolne mieszka­
nie i paszę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla I4179g, 
■Wypożyczam porcelanę” 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
nr 33. 14198g

Część domu w Poznaniu 
zamienię na samochód 
małolitrażowy, nowszego 
typu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14184g.  
Sprzedam parcelę 879 m2, 
ouaikanioną przy ul. Dą­
browskiego, przy trolej­
busie z planem willki je­
dnorodzinnej wolno sto­
jącej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14190g.

Kawaler po 40. przystoj­
ny. bez nałogów, mate­
rialnie niezależny, z młod 
szą siostrą, przystojną 
szatynką, dobrego charak 
teru poznają odpowied­
nich panów-panie *w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czew-skiego 3 dla 14090g.

Sprzedam parcelę 1250 ms 
w Luboniu. Informacje: 
Poznań, Hutnicza 54 m. 
20 (przy Wspólnej).

14222g
Sprzedani dom I-piętrowy, 
ogród zadrzewiony. 5 mi­
nut od tramwaju ~- Gór- 
czyn. Przy kupnie wolne, 
4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Warunek zamiana 2 X 
pokój, kuchnia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14207g.

Tana kulturalnego, z wyż 
szym wykształceniem, war 
tościowego domatora, wy­
sokiego. do lat 40, zapo­
zna 28-letnia panna z wyż 
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla H120g.
Przystojny kawaler, rze­
mieślnik, zapozna ładną 
panią, do lat 30. Cel ma- 
trymonialr^. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14138g.
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Symbioza militaryzmu i przemysłu

Budżet wojenny NRF
TV ykładnikiem tendencji zmierzających do przekszał- 
’’ cenią Niemiec Zachodnich w potęgę militarną jest 
m. in. wniesiony niedawno na forum Bundestagu pro­
jekt budżetu NRF na rok 1961. Globalne wydatki wynio­
są 41.9 miliarda DM (o 3 miliardy więcej, aniżeli w ro­
ku 1960), przy czym resort „obrony” otrzyma w roku 
przyszłym kwotę 11.2 miliarda DM. Pu raz pierwszy 
budżet militarny w Niemczech Zachodnich przewyższa 
wydatki na resort socjalny określane kwotą 11 miliar­
dów DM.

nowego miliarda DM na „sa­
moloty i rakiety”. Jak pisze 
hamburskie pismo „Die Welt” 
(z dnia 8. 9. 1960 r.) kwota ta 
zostanie uzupełniona w roku 
bieżącym do granicy blisko 5.5 
miliarda DM. Tego, że przy 
tak potężnych wydatkach 
związanych ze zbrojeniami i

Nowy ośrodek
sportu jeździeckiego
W Wiclkopolsce mamy kilka ośrodków’ spor- 

tu jeździeckiego zajmujących się hodowlą 
konia i organizujących w ciągu roku imprezy kon­
ne. Najmłodszym ośrodkiem jest Koźmin, w po­
wiecie krotoszyńskim, gdzie zawiązał się Klub Jeź­
dziecki.

Brydżowe wtorki 
oraz kurs Olimpii

W ostatniej kolejce brydżo­
wego turnieju, organizowanego 
raz w tygodniu przez sekcję 
przy Zakładach H. Cegielski 
w ' kawiarni klubowej przy ul. 
Dzierżyńskiego 215 uzyskano 
następujące wyniki: 1) Czyż

Walczak (HOP) 333 P.
2) Małecki — Perkowski (nie-
stowarzyszeni)

totalitaryzacją
IMszystkie dane cyfrowe do- 
’’ tyczące oudżetu wojsko­

wego trzeba przyjmować z 
rezerwą, gdyż pominąwszy 
nawet, że aktualnie wnoszony 
budżet wojskowy jest wyższy 
od ubiegłorocznego o 1.7 mi­
liarda DM, nie odzwierciedla 
on wcale realnych wydatków 
przeznaczonych na cele mili­
tarne; są one ukryte względ­
nie przemycone w innych bud 
żetach resortowych . Niełatwo 
jest wykryć wszystkie pozycje, 
które często pod niewinnie 
brzmiącymi tytułami spełnia­
ją rolę „konia trojańskiego”
pr zech ow u j ąc eg o swym
wnętrzu' potencjalne narzę­
dzia militaryzmu. Warto więc 
zatrzymać się nad niektórymi 
pozycjami wojskowymi, prze­
niesionymi do budżetów in­
nych resortów’.

Ukryte pozycje

Przede wszystkim kwota 
1.2 miliarda izm a sygno­

wana na Koszty stacjonowania 
w NitF wojsk organizacji 
NATO: dalej — okoio buo 
milionów DM- na tzw. „plano­
wanie stanu wyjątkowego 
które niewątpliwie mieścić się

wiadomo, jest sztandarowym 
punktem polityki wewnętrz­
nej Adenauera i jego wojen­
nego paladyna Straussa. Po­
dobnie przedstawiają się wy­
datki dysponowane na gadzi­
nowe fundusze, zarządzane 
przez ministerstwo dla spraw 
ogólnoniemieckich, którego 
budżet wynosi ponad 100 mi­
lionów DM.

Nie ma dymu bez... profitów!
IZ wota 11.2 miliarda DM 

(ta „oficjalna”) na prelimi 
nowane wydatki wojskowe na 
rok 1961 nie byłaby pełna, 
gdyby nie wspomnieć o dal­
szych niezbędnych kosztach, 
sugerowanych w niedawnym 
memorandum generałów Bun­
deswehry. Domagają się oni

winny w „oorony'
Nie na co innego jak <ua po­
trzeb wojskowych siużyć ma­
ją wydatki przewidziane na 
u ywiad (organizacji Genlena) 
w kwocie 44.2 min. DM; na
„polityczną informację’ za
granicą, oraz na tzw. „ochro­
nę konstytucji” przeznacza się 
kwotę 3b min. DM.

Kwoty związane
działami umieszczano

z tymi 
w bud-

żecię „Urzędu Prasy i Infor­
macji”. Celom wojskowym 
służą również pozycje zamiesz­
czone w resortach komunikacji 
i pcczt, jak transport jedno­
stek wojskowych oraz służba 
telegraficzna i meteorologicz­
na oddana do dyspozycji woj­
ska. Poza tym szereg etatów 
ukrytych jest w służbach i 
jednostkach cywilnych, roz­
maitych ministerstw, które 
bezpośrednio albo pośred­
nio służą potrzebom woj­
skowym. Tu m. in. trzeba 
wymienić resort spraw we­
wnętrznych, który opracowuje 
całość zagadnień związanych 
z żołdem, zaopatrzeniem ro­
dzin wojskowych itp. proble­
my. Dalej mamy jeszcze mi­
nisterstwo gospodarki, admini­
strujące sprawami aprowiza­
cji, „mobów” żywnościowych.

Z kolei ministerstwo skarbu 
dzierżące w swych agendach 
rozrachunek budżetowy oraz 
ministerstwo budowy troszczą 
ce się o mieszkania dla osób 
wojskowych. Wreszcie terena­
mi dla jednostek i celów woj- 
okowycn zajmuje się oraz fi­
nansuje je ministerstwo go­
spodarki, obejmujące swym 
zasięgiem całą NRF. Dla peł­
niejszego obrazu środków pie­
niężnych, które służą potrze­
bom Bundeswehry, trzeba do­
dać pozycje mniej czy więcej 
sprecyzowane, figurujące w 
budżetach poszczególnych kra­
jów związkowych, gmin oraz 
innych jednostek terytorial­
nych: nastręczają one poważ­
ne trudności, jeżeli chodzi o 
ich identyfikację.

Kanały i zaułki

I Podobne trudności nasuwa­
ją się przy ustaleniu wy 

datków przewidzianych w 
budżecie na rok 1961. Zostały 
one ukryte w różnych resor­
tach i opatrzone tytułami 
mylnymi albo wprowadzają­
cymi w błąd niezorientowane­
go obserwatora. /

Jednym z takich resortów 
zakamuflowanych jest mini­
sterstwo dla spraw przesie­
dleńców. W roku budżetowym 
1958 59 dysponowało ono kwo­
ta 42 milionów DM, przezna­
czoną bezpośrednio na finan­
sowanie i na wydatki rzeczo­
we (propaganda, wydawnic­
twa. zjazdy itp.) rozmaitych 
odwetowe - rewizjonistycznych 
giomkostwę działających i re­
alizujących celę związane z 
programem „moralnego uzbro 
jcnia” społeczeństwa, co jak

gospodarki
NRF, zainteresowany jest w 
pierwszym rzędzie wielki prze 
tnysł, nie trzeba chyba pod­
kreślać; ostatecznie, bez pro­
fitów żaden komin w kapi­
talizmie zachodnim nie zady­
mi. Historia ostatnich lat wy­
kazuje bowiem całkiem jed­
noznacznie, że rozdmuchiwa­
nie budżetów wojskowych,

IKlub posiada kilku uzdolnić 
nych jeźdźców, przecie wszyst 

kim Czesława Jacka i Mieczy 
sława Krzyżoszczaka oraz 8 
koni. Trenerem jest p. Jaro­
sław Suchorski.

Klub Jeździecki w Koźmi­
nie działa w oparciu o Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi a

tworzenie nastrojów wojen­
nych i zimnowojennych oraz 
uprawianie polityki „równo- » 
wagi strachu” — jest wypad­
kową dążeń dwóch organicz­
nie ze sobą związanych grup;
miłitarystów kapitalistów.
W odniesieniu zaś do Niemiec
ad enauerowsko ■straussow-
skich stwierdzenie to jest wy­
jątkowo uzasadnione.

Marian Jaśkowski

0 spółdzielczości wiejskiej
Ukazał się siódmy tom Rocz­

ników i Sprawozdań Oddzia­
łu Poznańskiego Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego, 
poświęcony zagadnieniom spół 
dzielczości wiejskiej. Zawiera 
on referaty i dyskusje wygło­
szone na ostatniej naukowej 
sesji zorganizowanej przez po­
znańskich ekonomistów.

Rolę i miejsce spółdzielczo­
ści w Polsce Ludowej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem spół­
dzielczości rolniczej woje wódz 
twa poznańskiego omawia 
zast. przewodniczącego Prezy­
dium WRN — mgr Zygmunt 
Węgrzyk. Autor zagadnienia 
tego nie ogranicza do spół­
dzielczości produkcyjnej, ale 
także bierze pod uwagę spół­
dzielczość mleczarską, ogrod­
niczą i oszczędnościowo-po-' 
życzkową.

Rektor Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej prof. dr Zb. Za­
krzewski w swoim referacie 

i interesuje się spółdzielczością

jako odrębna dziedziną badań 
naukowych oraz nauczania. 
Analizuje także programy 
średnich i wyższych szkół eko 
nomicznych w dziedzinie spół­
dzielczości. Aktualny problem, 
zdaniem naukowca, to łącze­
nie praktyki z teorią.

Prof. dr Remigiusz Bierza- 
nek rozważa spółdzielczość od 
strony prawno-organizacyjnej, 
informując zarazem o przygo­
towaniu nowych - ustaw, a 
prof. dr Kazimierz Boczar w 
swoim wystąpieniu skupia 
uwagę na problemie ekono­
micznym handlowego przed­
siębiorstwa spółdzielczego.

„Zagadnienia spółdzielczości 
wiejskiej” zawierają również 
wypowiedzi dyskutantów, mię­
dzy innymi prof. dr Edmunda 
Taylora i kierowników insty­
tucji spółdzielczych. Cena rocz 
nika 27 zł. Niewątpliwie sta­
nowić on będzie nieodzowną 
pomoc dla każdego działacza 
spółdzielczego, (p)

P. 3)

Dzisiaj grają
Gąsiorek i Piątek

Gąsiorek i Piątek z poznańskiej, 
Warty wyznóczgni zostali do re­
prezentowania barw Polski w za­
wodach z Finlandią o puchar kró-

Adamczewski — Łabędzki II
(Korona) 296 p. Następny

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.15 — „Śmierć w siodle” (CSRS,Listopad
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czwartek

Imieniny
Huberta, 

Sylwii

Słońce:
■wsch.: 6.50
zach.: 16.21

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Żołnie­
rze” (USA, 12 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 — „Rok 
pierwszy” (poi. 12 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Proces w Norymberdze” (NRF,

Teatrp

16 1.)
WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.45 — „

wony sygnał” (włoski. 14 1.) 
ZNICZ (Wiry) — g. 19 —

,Czer-

„Wy-
OPERA — g. 19 — „Straszny dwór” 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Śluby panień­

skie” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” — 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Zycie Pa­

ryskie” (kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygrys tań 

czy dla Szu-Hin”
SATYRY — „Kwadratura koła” — 

(przedstawienie zamknięte)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — Operetka wrocławska
MILICZ — „Lekarz mimo woli”

bucb” (rum., 16 1.)
FOTOPLASTIKON — „Ogród Zoo­

logiczny w Berlinie”
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Pilot Ben”, 
Polonia: „Zbuntowana orkiestra”; 
KALISZ — Stylowe: „Trzy czwar­
te słońca”, Syrena: „Sprawiedliwo-
ści staro się zadość”,
„Nieznany zdrajca”
Panorama: „Wozy

, Wolność
LESZNO -

Kina
APOLLO — g. 10, l£.3O, 15.30, 18, 

20.15 — „Czarny Orfeusz” (fran- 
cusko-włoski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Decyzja” (poi., 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — /„Walet pikowy” (poi., 16 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30 —
„Uwaga, zaginął chłopiec”
7 1.), g. 18. 20.15 „Prawo
prawie” (ang, 

HUTNIK — g.
być gwiazdą’

MALTA — !

16 1.)
16.45, 19 
(franc.,

g. 15.30, 18.

(NRD, 
i bez-

— „Chcę
IG 1.)

„Chłopiec z Grenlandii” 
14 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 
„Trójgłowy smok” (radź

MUZA — g. 10, 12.30, 15. 
„Nikt nie woła” (poi..

OSIEDLE g. 15.45, 18.

(duński,

18. 20.15 
. 16 1.)
17.30, 10

18 1.)
20.15 —

„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat)

FANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Chcę być gwiazdą” (franc. 16 
lat)
TAST — g. 17. 19.15 — „Hiroszi­
ma moja miłość” (franc., 16 1.)

chód” 
wrót”, 
Iskra:

OSTRÓW
jadą na za-

■ Roma: „Po-
Słońce: nieczynne; PIŁA — 
„Komu śpiewają skowron-

ki”, Lotnik: „Tam 
ziomki”.

gdzie rosną po-

Radio
PROGRAM II

7.15 — „Błękitna 
Muzyka poranna;

(POZNAN) 

sztafeta”; 9 — 
9.30 — Organy

Hammonda — gra Patrićia La- 
meur; 9.40 — Magazyn muzyczny 
Lucjana Kydryńskiego; 10.10 — 
Opr. Melachrino: Melodie włoskie; 
10.50 — Koncert muzyki rozryw­
kowej; 12.25 — Wielkopolskie me­
lodie ludowe w wykonaniu Ze­
społu Ludowego P. R.; 12.45 — Ra­
diowy kurs nauki jęz. frąnc.; 14.05 
Pieśni i tańce różnych narodów; 
14.45 — Gra pianista Frenkie Fro- 
ba; 15.05 — Utwory fortepianowe 
kompozytorów polskich w wyk. 
Zofii Szafranowej; 15.25 — Pro­
gram dnia; 15.30 — Dla dzieci au­
dycja słowno-muzyczną; 16.45 — 
Arie z polskich oper: 17.20 — Śpię 
wa Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego, 17.40 
Audycja dla dzieci: 18.05 — Mu­
zyczny tydzień Poznania — opr. 
dr Jerzy Młodziejowski; 18.25 — 
Muzyka i aktualności; 18.50 — Au­
dycja aktualna; 19.15 — Opowia­
danie Władysława Dunarowskiego 
pt. „Czasem słońcć przygrzeje”;
l'J.3a Wieczorny koncert ży

cieszy się także poparciem spół 
dztelców i chłopów, zajmują­
cych się hodowlą koni. Konie 
koźmińskiej stajni przeznaczo­
ne są przede wszystkim na eks 
port. Klub zamierza już w 
przyszłym roku zorganizować 
imprezy na terenie południo­
wej Wielkopolski: w Koźmi­
nie, Krotoszynie, Pleszewie, 
Ostrowie i Kaliszu.

Zarząd klubu wybrano w na 
stępującym składzie: przewód 
niczący — Wiktor Kulikowski, 
sekretarz — Jarosław Suchor- 
eki, członkowie: Irena Nowak, 
Józef Bortę, Walery Czerniak 
Marceli Połczyński, Czesław 
Janicki i Wacław Szwabe. (x)

W hokeju na trawie 
kurs na młodzież

Po zakończeniu międzynaro­
dowego sezonu w hokeju na 
trawie odbyła się w Poznaniu 
narada aktywu Polskiego Zw. 
Hokeja na 'Trawie wraz z. 
przedstawicielami Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i
Turystyki, 
plan pracy 

Zebrani
PZHT nie

Przeanalizowano 
i jego wykonanie.

stwierdzili, że
mógł

przedolimpijskim 
do odmłodzenia 
cyjnego zespołu,

w okresie 
przystąpić 

reprezenta- 
gdyż wcho-

dzący w rachubę hokeiści, na­
leżeli । jeszcze do juniorów. 
Zebranie uznało obecne zało­
żenia kierownictwa związku, 
w szczególności odmłodzenie 
reprezentacyjnych zespołów 
za bardzo celowe, (p)

czeń miłośników muzyki poważ­
nej” w oprać. Kazimierza Zale- 
sińskiego; 20.25 — „Pełnym głosem 
o sprawach młodzieży”; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Serenady i kołysan­
ki, 22.10 — Z cyklu: „Wieczory an
tyczne” —• 
bie fragm.
szego; 22.50 
kameralna. 
II Koncert

O malarstwie i rzeź- 
dzieła Pliniusza Star- 
— Wieczorna audycja 
Sergiusz Prokofiew: 

smyczkowy F-dur op.
92; 23.13 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.0-1, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja

8.30,

POZNAŃSKA
17 — Program dla dzieci (W-wa); 

17.30 — Przerwa; 18.05 — „Teleroz- 
maitości” (lok.); 18.25 — Koncert 
solistów (K-ce); 18.45 — Młodz. 
Klub Telewizyjny ■ (K-ce); 19.15 — 
Film krótkometr. (lok.); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 20 — Telew. ma 
gazyn film. „Klaps” (Łódź); 20.40 
Teatr KOBRA — „Tajemnica zło­
tych binokli” wg A. Conan 
DoyFa (W-wa); 21.40 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa).

KATOWICKA
18.05 — Aktualności; 19.15 — Pol 

ska Kronika Filmowa.

Wystawy
DOM Drukarza — ul. Inżynier­

ska 10 — „JUBILEUSZOWA WY­
STAWA POLIGRAFII” — godz. 
10—18.

PREZYDIUM RN M. POZNANIA 
HALL — wystawa prac plastycz­
ki poznańskiej Janiny Kotliń- 
skiej (pejzaż, rpar|wa natura)

KLUB STOWARZYSZENIA AR­
CHITEKTÓW POLSKICH — St. 
Rynek 56 — wystawa grafika M. 
Chudziakiewicza z Wrocławia — 
czynna w godz. od 1?—22.

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich połączone z sprze-
dążą dzieł — Klub czynny 
godz. od 12—22.

Oużnrn pełnia

w

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA — chirurgia — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11.

APTEKI: Mickiewicza 22. AJ. Lam 
pego 2, Dzierżyńskiego 107, Ma-
tejki 1, Głogowska 146, 
wna 53.

Głó-

la Gustawa, 
listopada w 
zwycięstwa 
tka się ona
pada ze Szwecją.

które odbędą się 3—5 
Warszawie. W razie 

naszej drużyny spo- 
w dniach 11—13 listo-

turniej odbędzie się we wto­
rek, 8 bm. o godz. 17.30.

GKS Olimpia urządza kurs 
nauki brydża dla zaawansowa­
nych i początkujących. Zapi­
sy przyjmuje się w poniedział 
ki i piątki od godz. 18—19 w 
salce przy ul. Głogowskiej 14 
— budynek administracyjny 
Międzynarodowych Targów Po 
znańskich. (x)Pływacy Wrocławiagośćmi Poznania

VV czwórce najsilniejszych reprezentacji pływackich w 
* * rozgrywkach o Puchar Miast obok Warszawy, Wroą

cławia i Gdańska znalazła się reprezentacja Poznania.

Dotychczas rozegrano tylko 
jedno spotkanie, w którym 
drużyna Warszawy pokonała 
w Gdyni zespół Gdańska 99:75. 
Mistrzostwo o Puchar Miast 
w roku ubiegłym zdobył Wro­
cław, który także w tym roku 
ma aspiracje ponowić sukces 
zeszłoroczny. Dużą przeszkodę 
stanowić będzie niewątpliwie 
silna drużyna stolicy.

O wartości reprezentacji 
Wrocławia przekonamy się w 
Poznaniu w niedzielę, 6 bm. 
(godz 16), kiedy to na pły­
walni przy ul. Wronieckiej 
zmierzy się Poznań z Wro­
cławiem. W tydzień później 
(13 bm.) Poznań gościć będzie

700 osób uzyskało 
prawo jazdy

Motoklub Unia Poznań otwie 
ra 4 bm. nowy kurs na ko­
rowców samochodowo-moto- 
cyklowych. Inauguracja kursu 
nastąpi w lokalach klubu przy 
ul. Grobla 30. Unia przeszko­
liła dotychczas przeszło 700 
osób. Klub jeszcze przyjmuje 
zgłoszenia na kurs, (p)

CO DZIEŃ NIESIEI

reprezentację Warszawy.

Trzecia impreza 
„stałego ringa"

W niedzielę 6 bm. odbędzie 
w sali WKS Grunwald trzecia

(P)

się

preza „stałego ringu”. Do zawo­
dów wystąpi kilkanaście par senio
rów i 
główne 
piecza

juniorów. Impreza ma za
zadanie przygotowanie za- 
w tej dyscyplinie sporto-

Nie wszystkie kluby zaintereso­
wały się tymi pożytecznymi zawo­
dami. Ani jednego zawodnika nie
zgłosiły < 
Grunwald 
Prosną z 
Olimpia z

dotychczas:
I z Poznania,

Budowlani,

Kalisza, Sokół
Koła, (p)

Ostrovią, 
z Piły i

„Król nokautu"
282 bokserów startowało w tur­

nieju Igrzysk XVII Olimpiady w 
Rzymie. Stoczyli oni 272 walki, z 
czego 232 zakończyły się zwycię­
stwem na punkty, 20 — przez ko, 
14 — przez techn. ko, 4 — walko­
werem, 1 — przez poddanie prze­
ciwnika i 1 — przez dyskwalifi­
kację. Najwięcej zwycięstw przed 
czasem uzyskał przeciwnik Wa­
laska — Amerykanin Crook — 3 
oraz Lloyd (Anglia), Łagutkin 
(ZSRR), Fieofanow (ZSRR), De 
Bekker (Pld. Afryka) i De Piccoli 
(Włochy) — po 2.

Te oraz inne interesujące szcze­
góły o turnieju olimpijskim, syl­
wetki pięściarzy, którzy mogą ode­
grać poważną rolę na ringu w 
Tokio, anegdoty o sławnych pię­
ściarzach i sensacje z obozu za­
wodowców przynosi najnowsze li- 
stopadowe wydanie miesięcznika 
„Boks”.

kibica
43 zespoły, w tym m. in. Ener­

getyk i Lech Poznań nie zapłaciły 
w terminie składek do Polskiego 
Związku Zapaśniczego. Grozi im 
zawieszenie i strata mistrzowskich 
punktów

Feliks Stamm wspólnie z red. 
K. Gryżewskim piszą trzeci tom 
wspomnień bokserskich.

6 załóg polskich ma wziąć udział 
w XXX rajdzie samochodowym do 
Monte Carlo. Start do tej impre- 
ąy odbędzie się 21 stycznia 1961 r. 
w Warszawie i 7 innych miastach 
Europy.

Tylko sześć rekordów olimpij­
skich w lekkiej atletyce ustano­
wionych w 1956 r. w Melbourne u- 
trzymało się po Igrzyskach w Rzy­
mie.

Przed meczem Węgry — Polska 
w piłce nożnej rozegrane zosta­
nie spotkanie piłkarskie dzienni­
karzy sportowych obu krajów.

Poza stolicą...
f^zfery razy w roku Polski 

Związek Szermierczy, or 
ganizuje we wszystkich bro­
niach turnieje kontrolne, w 
których biorą udział czołowi 
szermierze. Na podstawie wy 
ników uzyskiwanych przez 
poszczególnych zawodników 
PZSz usłała listy klasyfika­
cyjne według których — tak 
głoszą początkowe założe­
nia — usłała się reprezenta­
cje kraju na mecze i turnieje 
międzynarodowe w kraju i za 
granicą.

NTesteły, osfałnie pociąg­
nięcia PZSz wskazują raczej 
na kierowanie się przy usta­
laniu . reprezentacji sympatia­
mi terytorialnymi niż aktual­
nym stanem formy zawodni­
ków i ich miejscem na liście 
klasyfikacyjnej.

Chodzi w łym wypadku o 
szpadę, która na terenie Po­
znania ma coraz więcej zwo­
lenników. Poznański AZS jest 
jednym z poważniejszych kan 
dydatów do tytułu drużyno­
wego mistrza Polski w tej 
konkurencji. Na aktualnej 
liście klasyfikacyjnej dwóch 
zawodników poznańskich znaj 
duje się na czołowych miej­
scach. Gałęski jest pierwszy, 
a J. Dołka (aktualny wice­
mistrz Polski) — piąty.

Wydawałoby się, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, by ci 
dwaj szermierze znaleźli się 
w reprezentacji. Niestety, jest 
inaczej. Na początku pażdzier 
nika PZSz ogłosił składy re" 
prezentacji naszego kraju na 
kilka spotkań międzynarodo­
wych. W Belgradzie i w Sofii 
startowali tylko zawodnicy 
warszawscy uzupełnieni jed­
nym reprezentantem Byd­
goszczy, a na pozostałe spot­
kania też nie'wyznaczono ni­
kogo z Poznania.

Ośrodek warszawski jest 
bez wątpienia najsilniejszy w 
kraju, ale to wcale nie po­
winno wpływać na pomija­
nie reprezentantów innych 
ośrodków, będących w danym 
okresie w lepszej formie (np- 
w Poznaniu), niz pozostali.

Pomijanie zawodników in­
nych miast, to zdecydowana 
anfypropaganda szermierki 
ośrodkach pozawarszawskicn, 
pracujących często w bardzo 
trudnych warunkach, przy mi­
nimalnej pomocy Polskiego 
Związku Szermierczego.

M. St.


